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Masowe Mtslfafy w Warszawie!
„Gazetę Poranną Warszawską“, „Rzeczpospolitą“, „Warszawiankę“, „ABC“ i „Robotnika“ — skonfiskowano!
Warszawa. 26. 12. (tel. wt) Wy­

dania gwiazdkowe pięciu pism warszaw­
skich. a mianowicie „Gaz. Warszawskiej 
Porannej", „Rzeczpospolitej“, „Warsza­
wianki", „ABC" j „Robotnika“ zostały

skonfiskowane za zbyt szczegółowi opisy i 
bandyckiego napadu na red. Adolfa Nowa- 
czyńskiego.

Socjalistyczny „Robotnik“ pisze o na­
padzie na red. Nowaczyńskiego:

„Z p. Nowaczyńskim nie mamy, natu­
ralnie. nic wspólnego pod względem spo­
łecznym, politycznym, moralrijrm. Ale 
fakt, który zaszeul. musi wywołać oburze­
nie w duszy każdego uczciwego człowieka.

Spodziewamy sie że śledztwo ujawni, czy 
napastnicy istotnie byli agentami policji, że 
ich ujawni i że winni poniosą surową Karę 

Polska nie może przeobrazić się w 
„Meksyk“ według powieści kryminalnych.1’

Przemów enie Ojca Świętego
„ŻADEN RZĄD NIE INTERWENJOWAL W OBRONIE KATOLIKÓW MEKSY­
KAŃSKICH“ — „STOSUNKI RELIGIJNE WE FRANCJI NAPEŁNIAJĄ OJCA ŚW.

SMUTKIEM“.
Rzym. 26. 12. (wł. eu.) Papież w 

swem tegorocznem przemówieniu z okazji 
Bożego Narodzenia, omówił na wstępie 
prześladowania raligijne w Meksyku, pod- 
kreślając. iż fest rzeczą worost niewiaro- 
godną że mimo okropnego terom, żaden 
rząd nie interweniował w obronie katoli­
ków meksykańskich. Również stosunki 
religijne we Francji napełniają Ojca św. 1

smutkiem. Niesłuszny jest zarzut, jakoby 
Stolica Apostolska kiedykolwiek kierowa­
ła się w swych działaniach motywami po­
litycznemu Nigdy żaden krok Stolicy Apo­
stolskiej nie był podyktowany względami 
politycznemu W końcu Tapiez wyraził u- 
bolewanie. że tego rodzaju we sje znalazły 
posłuch również we Włoszech.

Prez. Senatu Gdańska = socjalista!
WICEPREZYDENTEM RÓWNIEŻ

Gdańsk. 26. 12. (PAT) Narady w 
sprawie utworzenia nowego senatu wolne­
go miasta, opartego na koalicji centrowo- 
lewicowej, złożonei z socjaldemokratów, 
centrowców i liberałów trwają w dalszym 
ciągu. Według informacyj z kół politycz­
nych, stanowisko prezydenta nowego se­
natu gdańskiego przypadnie przedstawl-

SOCJALISTA: POSEŁ GEHL!
cielowi socjaldemokratów. Jako najsilniej­
szej partji w nowym senacie. Na wice­
prezydenta senatu wolnego miasta powo­
łany ma być w myśl porozumienia stron­
nictw, wchodzących w sklad koalicji, rów­
nież przedstawiciel socjaldemokratów po­
sel Qehl, który już w latach 1925-1926 zaj­
mował to stanowisko.,

„GiiiMęto wielkiego niebezpieczeństwa"!
OŚWIADCZYŁ BRÏAND.

Paryż, 26. 12. (wł. eu). Briand udzie­
lił wywiadu redaktorowi „Matin’a“ Sauer- 
weinowi, w którym przedstawił. niejako 
bilans polityczny roku 1927. Dzieło mię­
dzynarodowe — mówił Briand — doko­
nane w roku ubiegłym, ma tern większe 
znaczenie, że uniknięto wielkiego bliskiego 
niebezpieczeństwa, przyczepi niejedno­
krotnie można było stwierdzić, że pokój 
europejski nie osiągnął jeszcze cupełnej 
stabilizacji takiej, która pozwolą aby na u- 
sypianie czujności odpowiedzialnych mę­
żów stanu. Szczególnym sukcesem było 
usunięcie konfliktu polsko-litewskiego, co 
do którego udało się w przeciągu kilku dni 
rozprószyć wszelkie obawy. Obecnie ani 
Litwa, ani Polska, nie mogąc ze sobą pro­
wadzić wojny, jeżeli wobec przedstawi­
cieli 14-tu mocarstw oświadczył4 swoją 
absolutną wolę do utrzymania pokoju.. L- 
sunięcie tego konfliktu zostało ułatwione 
przez atmosferę panującą w Genewie, ř a- 
stępnie francuski minister spray zagra­
nicznych podniósł udział niemieckiego mi­
nistra spraw zagranicznych Stresemanni 
oraz sowieckiego komisarza, spr. zagr. Lit­

winowa, w ’zaragodzeniu tego konfliktu. 
Ponadto podkreślił Briand, iż ostatnie e- 
mrncjacje Mussoliniego wykazują, że rów­
nież dla porozumienia francusko-włoskie­
go teren staje się coraz bardziej korzysr- 
nym. Pewne napięcie pomiędzy Francją 
a Włochami spowodowane było szere­
giem nieporozumień, które niewątpliwie 
dadzą się usunąć przy dobrej woli obu 
stron. W końcu zaznaczył Briand, że jak­
kolwiek trudno przewidzieć, co przyniesie 
przyszły rok, :o jednakowoż można już 
dziś stwierdzić, że ludzkość znajduje się 
na drodze ku powolnej likwidacji stanu 
wojennego. Jakkolwiek droga jest dłu­
ga i mozolna, to jednakowoż po sukcesach, 
osiągniętych w ostatnim roku, można być 
przekonanym, że również w przyszłości 
narody kroczyć będą po tej samej droaze 
i że coraz więcej utrwali się tendencja do 
utrzymania pokoju przy pomocy między­
narodowego systemu rozjemstwa tem- 
bardziej, że dziś wszyscy już doszli do 
przekonania, iż wojna nikomu właściwie 
korzyści nie przynosi i ze dla załatwiania 
konfliktów trzeba szukać innych metod.

Bomba w Banku!
Buenos A i r e s. 26. 12. (wł. eu) Dziś 

wybuchły tutaj dwie bomby w filiach New 
York-City-Brmk ora - Nations! Bank uf 
New York. Kilka osób zostało zabitych» 
szereg innych ciężko rannych. Istnieje

przypuszczenie, że zamach dokonany zo­
stał przez komunistów, jako odwet za wy­
rok śmierci, wykonany na Sa eto i .Vam- 
zettfm,

Sazonow' SAZANOW UMARŁ W N
Daryż, 26. 12. (wł. eu.) W wieczór 

wigilijny zmarł w Nicei b. rosyjski mini­
ster spraw zagranicznych Sazonow na 
udar serca. Dziś rano odbj'j się pogrzeb 
b. rosyjskiego męża stanu przy licznym u- 
dzlale rosyjskiej emigracji oraz przedsta­
wicieli władz francuskich. Dzienniki pod-

— umarł!
HCEI NA UDAR SERCA.

noszą wielką rolę. jaką odgrywał Sazonow 
w polityce przedwojennej, oraz podkre­
ślają jego przyjazny stosunek do Francji, 
jako^eż przywiązanie do angielsko-rosyj- 
skiej Ententy. Prasa prawie jednogłośnie 
oczyszcza Sazonowa z zarzutu, jakoby był 
współodpowiedzialnym za wybuch wojny.

Haskarada
NIEMIECKIE MISJE WOJSKOWE POD I

Gdańsk, 26. 12. (PAT) Przed kilku 
miesiącami przedmiotem energicznej akcji 
dyplomatycznej była sprawa powołania 
przez rząd południowo-amerykańskiej re­
publiki Boliwii niemieckiej misji wojskowej 
w charakterze inspektora annji republiki 
Bolhyji. W myśl postanowień traktatu 
wersalskiego, Niemcy me mogą wysłać za­
granicę żadnej misji wojskowej, to też in­
teresowane czynniki obeszły to postano­
wienie w ten sposób, że w suład tej misji, 
mającej charakter czysto wojskowy, po-

maniacka
JASZCZYKIEM POLICJI GDAŃSKIEJ.

wolały oficerów i podoficerów policji wol­
nego miasta Gdańska, wobec czego, jak 
oświadcza cała prasa niemiecka. Niemcy 
nie ponoszą za to żadnej odpowiedzialno­
ści. Obecnie donoszą pisma gdańskie, iż 
w skład oowyższei misji, którą pisma te 
nazywają gdańską misją wojskową, wcho­
dzi 7 oficerów i 12 podoficerów gdańskiej 
policji. Należy zaznaczyć, że policja 
gdańska szkolona iesA według regulaminu 
wojskowego.

4C milj. dolaróv
RZĄD STANÓW ZJEDNOCZONYCH ME 
STOSUNKI HANDLOWE SWYCH OBY\

SKIE F
Nowy Jork. 26. 12. Sowiecka Agencja 

Tass rozgłosiła, że amerykańskie konsor­
cjum Farqunara udzieliło Sowie­
tom pożyczki 40,000.000 doi. na reorgani­
zację zakładów metalurgicznych w. za­
głębiu Donieckiem. W ślad za tą wiado­
mością nadeszło z Waszyngtonu oświad­
czenie, że sekretariat Stanu bynajmniej nie 
aprobuje tej pożyczki. W związku z po- 
wyższem donoszą z Waszyngtonu, że rząd 
Stanów Zjednoczonych nie ma zgoła za­
miaru zmienić swej polityki wobec So­
wietów i że o uznaniu tychże przez Wa­
szyngton nie może być nawet mowy. do­
póki bolszewicy me zastosują się do mię-

v dla Sowietów
APROBUJE TEJ POŻYCZKI I UWAŻA 
VATELI Z SOWIETAMI ZA SZULER 
tYZYKO.

dzynarodowrych handlowych i ekonomicz­
nych zasad Stanów' Zjednoczonych, aż 
dp tego czasu rząd amerykańska uważać 
będzie wszelkie stosunki handlowe swych 
obywateli z Sowietami za osobiste „szuler­
skie“ ryzyko. Zresztą stosunki te są o 
wiele mniejsze, niż się głosi. Maksymal­
nie 10 miljonów doi. inwestowanych zo­
stało w handlu i przemyśle rosyjskim 

przez amerykanów w ostatnich 10 latach. 
Przy tem wszystkiem Ameryka udziela 
Sowietom tylko bardzo krótkotermino­
wych kredytów, a większość interesów 
załatwia za gotówkę

3 miljony dolarów w złocie dla Polski
v DOLARY PRZYBYŁY Z AMERYKI.

Gdańsk 26. 12. (PATt W sobotę rano przy- I znaczonego dla Poiskl. Transport ten został 
był z Nowego Jorku parowiec „Bolonia“ z I wyładowany i odesłany koleją do Warszawy 
przesyłką złota wartoś‘ci 3 milj. odlarńw, prze- i poa silną eskortą policyjną.

SPISKI AUTONOMISTÓW W ALZACJI.
Parvż 26. 12. wł. (en) Dzienniki donoszą, iż 

rewizje domowe dokonane w różnych miejsco­
wościach Alzacji, dostarczyły obfitego mater­
iału. Wykryto plan mobilizacyjny au tonom1 - 
stów, którzy utrzymywali jedenaście sekcyj 
zbrojnych, każdą po 300 ludzi. Ponadto zna­
leziono dokumenty, wskazujące na to, że auto- 
nomiśoi działali w porozumieniu z różnemi.oso­
bistościami na terem® okmieckijtŁ

FRANCUSKIE FERJE PARLAMENTARNE!
Paryż 26. 12. wł. (eu) Po długiem nocnem 

posiedzeniu, obydwie izby uchwaliły w nie- 
uziclę rano budżet na rok 1928. Natychmiast 
po «chwaleniu budżetu w obu izbach odczyta­
ny został dekret o zamknięciu sesji nadzwy­
czajnej. ferje parlamentarne b$4i> "trwafv' do 
10 styczniu 192S,
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ostrzegawcze.
Deficyt bilansu handlowego za listopad 

wzrósł : -do kwoty 38 000 000 zl. czyli 
22 000000 fr. zl., a to na skutek wzrostu 
przywozu o kwotę 4,4 milionów îr. zl. 
i równoczesnego zmniejszenia się wywo­
zu o 4,2 mitj. fr. zł. Z artykułów, których 
wywóz najbardziej się zmniejszył, stoi na 
pierwszem miejscu węgiel, ki "Tego wy­
wieziono w ciągu listopada o 88 000 tonn 
mniej, niż w październiku, przedstawiają­
cych wartość 5 274 000 fr. zł. Tak wiec 
sam spadek wywozu węgla "vyžszy jest 
niż ogólne »zmniejszenie się wywozu w 
porównaniu z październikiem i stanowi 
przeszło 60 proc. cytry, którą deficy' 'bi­
lansu handlowego za listopad przewyższa 
takiż deficyt za październik.

Cyfry powyższe wykazują najlepiej, 
Jak ogromną rolę w naszym bilansie han­
dlowym oagiywa eksport węgla, a zara­
zem rzuca jaskrawe światło na stan kry­
tyczny, w jaki wchodzi obecnie nasz prze­
mysł węgłowy.

Jesl rzeczą ogólnie znaną, Ile przemysł 
ten poświęcił wysiłków i jak cgroinne 
poniósł już dotąd ofiary, by zdobyć, a na­
stępnie utrzymać się w walce z konku­
rencją' angielską na f zw. egzotycznych 
rynkach zagranicznych. Przemysł kiero­
wał się .przytetm, rzecz prosta, w pierw­
szym rzędzie własnym swym interesem, 
dążąc w ten sposób, tj. przez zwiększenie 
eksportu do powiększenia wydobycia i w 
ślad za tern do obniżenia swych kosztów 
własnych, 'zwiększającego równocześnie 
jego Zdolność konkurencyjną. Już jednak 
po krótkim czasie, tj. od chwili, gdy prze­
mysł angielski, otrząsnąwszy się z na­
stępstw gigantycznego strejku, rozpoczął 
bezwzględną ofenzywę w kierunku ode- 
brania utraconych w czasie tego strejku 
rynków zbytu, okazało się, że straty po­
noszone w tym eksporcie wrższe sq niż 
zniżka kosztów własnych, osiągnięta skut­
kiem zwiększenia wydobycia,

Straty te pokrywał przemysł początko­
wo z nadwyżki uzyskiwanej na rynku we­
wnętrznym, lecz gdy koszty własne, pod 
wpływ-m kilkakrotnych podwyżek zarob­
ków i ogólnego postępu drożyzny, zaczę­
ły coraz bardziej wzrastać, cena krajowa 
jak J ceny uzyskiwane na bai dziej ren­
townych rynkach państw sukcesyjnych 
przestały wystarczać nawet na pokrycie 
własnych kosztów wydobycia. Z tą chwi­
lą przemysł straty, ponoszone w ekspor­
cie na rynki egzotyczne, musiał zacząć po­
krywać ze substancji, tj. częścią z rezerw 
nagromadzonych w czasie strejku angiel­
skiego, częścią z zaciągniętych świeżo 
kredytów.

Gdy jednak i te źródła wreszcie się wy­
czerpały, przemysł stanął przed ewentu­
alnością albo »znalezienia nowego źródła 
na pokrycie strat, wynikających z ekspor­
tu, albo też mniej lub więcej zupełnego 
wycofania się ze zdobytych z takim tru­
dem rynków egzotycznych. Ten stan rze­
czy by| główną niemal przyczyną, która 
skłoniła przemysł do wystąpienia z żąda­
niem podwyżki cen węgla na rynku kra- 
jowyn .która umożliwiłaby mu dalszą

walkę o utrzymanie wspomnianych ryn­
ków bez zagrożenia finansowych podstaw 
jego egzystencji. Rząd z rozmaitych po­
wodów» na podwyżkę ceny węgla się nie 
zgodził, próbując równocześnie przyjść z 
pomocą przemysłowi przez dwukrotne 
obniżenie eksportowej stawki przewozo­
wej do Gdańska i Gdyni o 50 groszy, oraz 
przez podwyższenie cen węgla kolejowe­
go o 5 proc. Były to jednak półśrodki, 
•które jzaîédwie chwilową tylko ulgę mogą 
przynieść przemysłowi, ale w żadnym 
razie nie zdołają zażegnać nadciągającego 
groźnego kryzysu.

Że kryz} s ten oraz zapewnienia o po­
noszonych ciężkich stratach nie są tyl­
ko wymysłem i straszakiem przemysłow­
ców, świadczy najlepiej fakt, że jedno z 
największych przedsiębiorstw górnoślą­

skich The Henokel Donnersmarck Ltd„ po­
siadające przytem kopalnię rody cynko­
wej i hutę cynkową., oo dotąd uchodziło »za 
najrentownlejszy dział produkcji na Gór­
nym Śląsku, znalazło się skutkiem obcią­
żenia zbyt wielkim i niekorzystnym kre­
dytem w takich trudnościach płatniczych, 
że nie było nawet w możności .pokryć od­
setek i musiało ostatecznie przejść w obce 
ręce. Jeżeli uwzględnimy przytem, że jest

to jedno z najstarszych j największych 
przedsiębiorstw górnośląskich, że oparte 
było na wiekowej tradycji przemysłowej 
rodu hr. Do nnersm arek ów, będących 
głównymi jego akcjonariuszami i na ol­
brzymim ich prywatnym^ majątku rodo­
wym, że mogło równocześnie czerpać su­
kurs z dochodów swego działu cynkowe­
go, to zrozumiemy dopiero, jak poważną 
musi być już sytuacja górnośląskiego prze­
mysłu węglowego.

Już sam ten fakt powinien być po­
ważnym synonimem ostrzegawczym, e 
należy koniecznie i jaknajszybdej przyjść 
z pomocą naszemu p»i zemysłowi węglowe­
mu, bo i przemysł Zagłębia Dąbrowskie­
go w nielapszej znajduje się sytuacj, jeżeli 
nie chcemy dopuścić do tego, by kryzys 
w przemyśle węglowym przybrał roz­
miary niepokojące dla szerokich mas ro­
botniczych, a zarazem dla interesów go­
spodarczych państwa. Zmniejszenie się 
wywozu w jednym miesiącu i to w dodat­
ku na samym początku firny, o prawie 90 
tysięcy tonn. wartości przeszło 5 milio­
nów franków złotych i pogorszenia się w 
tym stosunku naszego bilansu han1 iowego, 
oo już w żadnym razie nie może być wy­
nikiem jakichkolwiek zaniedbań czy prze­
winień ze strony przemysłu, powinno już 
chyba najdowodniej przekonać czynniki 
decydujące, że sytuacja tego przemysłu
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jest bardzo krytyczna i'że żadnemi pół­
środkami zbliżającego się kryzysu nie bę­
dzie można zażegnać.

Sytuacja ta doznać musi w najbliższym 
czasie jeszcze dalszego zaostrzenia. Jak 
bowiem donosi prasa niemiecka; a w ślad 
za nią i polska .przemysłowcy węglowi 
trzech największych zagłębi angielskich 
Yorkshire Derbyshtre i Nothighamsli:re 
postanowili opodatkować się od każdej 
tonny wydobycia kwotą 5 pensów Celem 
stworzenia funduszu rezerwowego na po­
krycie strat, spodziewanych w eksporcie 
przy dalszem obniżeniu cen eksportowych 
na rynkach zagrożonych polska konkuren­
cją o 3 sh. Już obecnie ceny węgla na 
tych rynkach, t. zn. głównie skandynaw­
skich i bałtyckich, spadły do 12/3 sh za 
tonnę, przy której kopalniom polskim po­
zostaje netto loco kopalnia zaledwie około 
11 zl, tj. o 8—10 zł. umiej, niż wynoszą 
ich koszty własne. Dalsze obniżenie tej 
ceny o 3 sh, tj. niemal o 6,50 zł. zmusiło­
by kopalnie polskie do oddawania węgla 
właściwie zadarmo, czego oczywiście nikt 
od przemysłu wymagać nie może.

Powyższa decyzja przemysłowców 
angielskich jest najlepszym dowodem, że 
są oni zdecy dowani za wszelką cenę zła­
mać konkurencję węgla polskiego na ryn 
kach, które dawniej uważali za wyłączny 
swój monopol. A jeżeli uwzględnimy, że 
z produkcji angielskiej wynoszącej około 
20 miljouów toim miesięcznie, tylko około 
5 mlljonów tonn idzie zagranicę, % tego 
zaś na rynki, na których przemysł ten 
walczy z węglem polskim zaledwie około 
500.000 tonn, podczas gdy reszta na in­
nych rynkach niezagrożonych konkuren­
cją uzyskuje ceny barazo wysokie, to zro 
zumiemy, że przemysł angielski może so­
bie z łatwością na taką bezwzględną i już 
wprost szaleńczą walkę konkurencyjną z 
węglem polskim pozwolić.

Ńajprosfszem wyjściem z tej sytuacji 
byłoby «rezygnować zupełnie z eksportu 
na rynki egzotyczne, ale na to nie pozwa­
la troska zarówno o prestiż naszego pań­
stwa, jak i o przyszły rozwój naszego 
pizemysłu węglowego, który jest jaknaj- 
ściślej związany z ogólno-gospodarczyrn 
interesem Polski. O znaczeniu tego eks­
portu dla gospodarczych interesów pań­
stwa świadczą najlepiej choćby przyto­
czone na wstępie cyfry bilansu handlo­
wego za listopad. Tak więc nie pozosta­
je nic innego, jare zdecydować się na pod­
jęcie rzuconej nam rękawicy i walkę kon­
kurencyjną z przemysłem angielskim prze 
prowadzić bez względu na ofiary aż do 
pomyślnego' końca, t zn. aż dó* pogodze­
nia się przemysłu angielskiego z faktem 
konkurencji polskiej na tych rynkach lub 
nawet do osiągnięcia jakiegoś porozumie­
nia co do podziału tych rynków.

Do skutecznego przeprowadzenia tej 
walki własne sily przemysłu węglowe­
go w chwilj obecnej, jak wyżej wyka­
zaliśmy, absolutnie już nie wystarczą. Tu 
wkroczyć już musi Rząd i całym swym 
autorytetem oraz wszystkimi do celu 
wiodącymi środkami walkę tę poprzeć. 
Do środków tych zaliczamy w pierw­
szym rzędzie uzyskanie możliwie naj­
wyższego kontyngentu węglowego do 
Niemiec, choćby nawet kosztem pewnych 
ofiar w innych gałęziach produkcji, po-

MACIEJ WIERZBIŃSKI.

PĘKii %um
Powieść z czasów plebiscytu śląskiego.
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— Bo przekonałam się, że to nie „byle co“. To 
było straszne. Ten człowiek spadający z dachu...

— Życzę pani, aby dalsze jej wspomnienia ze 
ziemi śląskiej były... tak barwne, jak tulipany mego 
ojca, które pani zobaczy.

— Dziękuję. Nie zapomnę tego mgdy... Dzię­
kuję panu za wszystko! — wyrzekła z serdecznemu 
akcenfami w głosie, całą duszą wychodząc do niego, 
1 biło od niej ciepło czarowne.

Wyciągnęła doń obie rączki. A on w upojeniu 
przywarł do nich ustami gorąco, niby giermek do 
rąk łaskawej królewny. Utworzyli ładną grupę.

Spostrzegły to z głęt otwartego pokoju pani 
Agata i Matylda i popatrzały sobie w oczy z uśmie­
chem. ,

Przed odejściem do siebie Wiktor przydybał 
siostrę i zapowiedział jej dobitnie :

• — Żebyś ją tu zatrzymała przez kilka dni i pie­
lęgnowała! , . . .

— O, z pewnością. Zauważyłeś, jak ojciec jest 
nią zachwycony? . ,

— Wzięła go z miejsca! — uśmiechnął się Wik­
tor, widocznie rad z tego, lecz nagle spoważniał.

— Jak wygląda w twym Czerwonym Krzyżu?
— Zebrałyśmy niemało szarpi, płótna. Czy są­

dzisz, że...
— Lada chwila wszystko to może być. po­

trzebne. Bojówki szaleją; grożą, że rzucą się na

ludność polską i wycinać ją będą w pień... Dookoła 
Katowic niepokoją się ludziska, od tych diabelskich 
lanckneehtów wszystkiego z w go się spodziewając. 
W istocie nie wiadomo, co przyniesie jutro...

— A wasza Organizacja gotowa do obrony?
— Nietylko do obrony. Niemiec się nic nie do­

myśla.
— A w Mysłowicach?'
— Do boju chętnego chłopa co niemiara, ale z 

amunicją i bronią źle. W tem sęk. Wykradzioną 
Żyeherce broń musiałem odstawić do Dowództwa, 
a załoga mysiowicka zbrojna doskonale, choć nie­
liczna. Łącznie z bojówką, około 160 chłopa, trzech 
oficerów i kapitan Reichswehrÿ nazwiskiem Schulte- 
Tigges.

Umilkli oboje, jakby zawisły nad nimi krwawe 
łuny. Zaczerni Wiktor rozstał się z nią. skłopotana 
panna Matylda upomniała go:

— Nie mów o tem nic matce i nie pozwól Augu­
stynowi iść w bój! Może jednak wiadomości o 
zwycięstwach polskich pod Warszawą obleją te 
hordy zimną wodą?...

Tu Matylda poczęła mówić z najwyższem o- 
burzemem o iście męczeńskiej śmierci dra Mielęc­
kiego. Było to na ustach wszystkich i niejeden 
Niemiec, co znał tą postać, wstydził się za swych 
rodaków. Bo kto go znał, cenił, a barbarzyństwo 
niemieckiego moMochu ścinało krew w żyłach.

W ślad za tym mordem historycznym rozbie­
gła się po Śląsku wieść o doszczętnem zburzeniu 
Komisarjatu Katowickiego i wstrząsnęła i tak już 
szarpanemi umysłami.

A tymczase.m noc sierpniowa lała na świat po­
toki nieprzebranego pokoju i, gdy Wiktor wyszedł 
z willi, w pierwszej chwili uległ błogiemu zdumie­
niu. Zamagazynował w nerwach jeszcze echa bi­
tewnego rozhowon tak nielicujace z kojącym obra­
zem tej nocy, Rozejrzał się po ciemnogranatowej

kopule niebios, pocentkowanej bezlikiem gwiazd 
brylantowych i przeciętej smugą gazy mlecznej, 
jakby kobiercem dla króla nocy, księżyca, który 
wszakże żeglował swobodnie po bezdennej toni z 
dziwacznym uśmiechem satyra. Obojętny w isto­
cie na nikle sprawy mrowia ludzkiego zimne rozta­
czał blaski, lecz tajemnicze i piękne jak on sam.

Porucznik miał wrażenie, że nigdy jeszcze dom 
ten. nie usypiał w otoczy tak cudnej miriedów, 
gwiazd a zawisły one nad nim dlatego, że spoczęła 
w nim królewna. Bo w osobowości tej dziewczyny, 
lubo tak szczerej i prostej, wyczuwał każdy, om za­
równo jak jego ojciec, ton dostojeństwa z podwalin 
istoty pochodzącego, który kazał ją szonawć jakby 
kwiat ze szlachetnego ogrodu.

Jakże inną była od panny Emmy! To, co w tej 
jasnej dziewczynie płynęło z natury i wrodzoną było 
iej właściwością, w tej uwodnej lwicy było W3mezo­
nem, sztucznie wdrażomem i maskującem pospoli­
tość pozorem. Wiktor podświadomie rozumiał, że 
obie te kobiety różniły się od dobrze oszliiowanej 
jego imitacji... Jakoż od pierwszej chwili ustosunko­
wał się do niej inaczej i przy niej grało w nim to, 
co było w mm najlepszego.

Chociaż myśli jego poszły zgoła innym szlakiem, 
wracał do domu z nogodą na dnie duszy, bo niewy- 
słowioną przejmowało go radością, że mógł dla niej 
zrób ć i zrobił tyle, a w tym momencie, gdy w oczv 
tak zbliska i zapomnieli o świecie, osnuła ich jakaś 
nić złota. Dostał się w czarowne pęty.

Nazajutrz pojechał rano do Sosnowca a Augu­
styn zjawił się w willi dyrektora. Chciał wybrać 
się do katowickiego piekiełka a, będąc już pod nan- 
roflem swej przyszłej żony i pod jej skrzydłami o- 
piekuir żerni, nie śmiał odważyć się na to bez jej 
pozwolenia.

Zastal narzeczoną w saloniku z panną Orzel- 
ską,

Í.C. d. n.ï
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nadto dalsze obniżenie eksportowej tary­
fy przewozowej do portów, jaknajszyb- 
szą rozbudowę naszej floty handlowej, co 
umożliwiłoby przemysłowi naszemu zaa­
takowanie przemysłu angielskiego na in­
nych bezkonkurencyjnych dotąd rynkach 
a przedewszystkiem za niechanie obecne; 
polityki reglementaeyjnej, która krępując 
na każdym kroku swobodę ruchów tego 
przemysłu, nie pozwala mu na oparcie 
swej kalkulacji handlowej na elementach 
czysto-gospodarczych.

Nie przesądzając zresztą, jaką drogą 
póldą poczynania Rządu w tej dziedzinie, 
stwierdzić chcemy jedynie, że sytuacja 
przemysłu węglowego jest w' chwili obec­
nej poważna i że Rząd zdecydować się 
musi na szybką i energiczną akcję celem 
zażegnania zbliżaiacego się kryzysu, któ­
ry nietyłko na interesach tego przemysłu 
lecz w wyższym jeszcze stopniu na inte­
resach gospodarczych państwa i zatrud­
nionych w tym przemyśle mas robotni­
czych odbić się może bardzo dotkliwie. 
Półśrodki i drobnostkowa łatanina złemu 
nie zaradzą, a na długie namysły niema 
czasu, gdyż tym razem jest rzeczywiście 
<— yericulum in mora.

Dr. L. F.■—-0-Î -0—

Oświadczenie.
.Polska Zachodnia" 7 dnia 2 bin. (N 31.') 

przynosi pod nagłówkiem „P. posai Wydra 
„reďivivus", wiadomość o jakiejś akcji rze­
komo rozpoczętej przeizemme, która ma na 
celu powrót mój na stolec prezesa Stowarzy­
szenia ł to „wbrew woli cztotiKÓw“. (Nie jest 
•to ośmieszanie . całej organ zacłi? Rozchodzi 
się o Stów. Chrz. Nar. Naucz. Szkól Powsz.) 
Insplrantem całej akc'i ma naturalnie znowu 
być p. poseł Korfanty! W interesie dobra 
Stów. Chrz. Nar. Naucz. Szkół Powsz. za­
sadniczo nigdy nie będę prowadził polemiki 
na temat Stowarzyszenia, jednak, czuję 
się, zmuszonym do następującego oświadcze­
nia:

1) Pan poseł Korfanty, gdy ja byłem Pre­
zesem od oku (1923—1927) nigdy nie „kokie­
tował“ z Stów. Chrz. Nar. Naucz. Szkół 
Powsz., o ozem świadczy choćby tylko ten 
fakt że był na jednym tylko zieźdzźe miano­
wicie na ogühiODûIskim w kwietniu 1925 r„ na 
którym byt cały szereg postów. Poza tein p. 
posel Korfanty nia był na żadnem ze bram u 
ozy posiedzeniu ;/'onków te» o-ganizacji.

2) P. pos. Korfanty nigdy mnie nie „najął1“
— nawet nigdy takiego najmniejszego zamia­
ru nie obławił. ■ ■ r

s Auto artykułu w „P. Zach.'“ kieruje się 
złą W0i4, albowiem bardzo dobrze wie. że 
jego twierdzenia nie zgadzają sie z prawdą.

3) Ja sie nigdy o prezesurę okręg. Stów. 
Cimz. Nar. Naucz. Szkól Powsz nie ubiega­
łem. Wtajemniczonym jest wiadoma, że już 
przed rokiem (24 grudnia 1926 r.) złożyłem 
godność prezesa a cofnąłem moją decyzje w 
liitym br. tylko na prośbę prezesa głównego, 
to. senatora SicińsMego.

4) Czy w Zarządzie Okręgowym .radzo­
no“ nad moim .powrotem „na stolec prezesa“ 
—o. tern nic nie wiem. Dowiedziałem sie o 
tem z „P. Zach.“

5) Jeżeli faktycznie nad tera „radzono“ — 
oświadczam, że stało się to bez mej wiedzy. 
J.esten przekonany, że Zarząd Okręg. Stów. 
Chrz. Nar. Naucz, zabierze w tej sprawie 
głos, ażeby choćby tylko oświadczyć, że „ra­
dzono" — o ile twierdzenie autora artykułu 
polega na prawdzie — bez mej wiedzy.

6) Gdyby autor tej .notatki posiadał trochę 
odwagi i czuł się .upoważnionym do takiego 
wystąpieirfa, nie ukrywałby się za tak pospo­
litym podpisem „Jeden z członków“. Czy je­
den z autorów ma prawo wystąpić w imieniu 
wszystkich, albo choćby w imieniu pewnej 
części? Mam nadzieję, że w tej sprawie da­
dzą należytą odprawę temu jednemu z człon­
ków tak Zarząd Okręgowy, jak i inni człon­
kowie, pierwszy pouczając go, że tafcie czy­
sto wewnętrzne sprawy, należą przed zjazd 
delegatów*, o czem pan „Jeden z członków“ 
powinietn wiedzieć i też wie — drugi t. an. 
członkowie wypraszając sobie takie wystąpię 
nie w imieniu ich bez upoważnienia.

Ran „Jeden z członków“ jednak zdaje sie 
z góry w , zwycięstwo swoje na zjeżdzie nie 
wierzy — może też nawet nie ma prawa być 
obecnym na zjeździć — dda tego zsczyna 
strzelać z poza płotu.

Panie „Jeden z członków“. który, sobie 
mówi „my“ (może „My“) ja ciebie i przez 
Twoia przyłbice poznałem!

Za rfedzionę nadzieje!
Ryszard Wydra, poseł na Sejm Śląski, 
członek Staw. Chrz. Nar. Naucz. S. P.

—.o-:-o—

Tysiące osób
przyjeżdża do Zakopanego

W dniach ostatnich frekwencja przy­
jezdnych do Zakopanego podniosła się do 
niebywałych granic. Ulice, większość 
pensjonatów i kawiarnie przepełnione. W 
przeddzień wilii zjechało do Zakopanego 
około 2000 o-sób. Wszystkie pociągi, 
przyjeżdżające do Zakopanego były prze- 
peł©ior.e/ mimo uruchomienia nadzwyczaj­
nego pociągu świątecznego.

W ostatnich czternastu dniach ZOKZ. 
urządzi! w szeregu miejscowości zebrania, 
zapraszając na nie przedstawicieli róż­
nych polskich towarzystw. Na zebraniach 
tych ludzie z zarządu ZOKZ. uzurpowali 
sobie prawo nietyłko do przewodnictwa, 
lecz do patronowania wszystkim innym 
polskim organizacjom Jakiem prawem 
ludzie ci uważają się za lepszych i mędr­
szych Polaków od innych .swych rodaków, 
należących np. do Sokola, Kółek Śpiewac­
kich, Nar. Zw. Powstańców, Hallerczy­
ków. Zjednoczenia Zawodowego Ch. D. 
itp. towarzysi w, tego sami sobie wytlu- 
maczyćby nie mogli. Oczywiście, że i 
całe społeczeństwo polskie patrzy na tych 
samorodnych uzurpatorów z ZOKZ. jako 
na ludzi ambitnych — chciwych władzy, 
oraz monopolu na wydawanie polskości — 
jako na wielkich zarozumialców.

Otóż ludzie ci, widocznie nadmuchani 
z góry przez innych, chcą podczas wybo­
rów patronować wszystkim Polakon na 
Śląsku. W tym więc celu zwołują 'zebra­
nia i zjazdy powiatowe, zapraszają na nie 
zarządy innych polskich towarzystw i 
tam chcą za wszelką cenę zmusić wielki 
obóz narodowy na Śląsku, by ten poszedł 
pod komendę Sanacji, pod komendę pp. 
Kuli, Przybyły lub Kwiecińskiego.. Lecz 
nietyłko to. Ludzie z ZOKZ. grożą, że, 
jeśli Śląski Katolicki Blok Ludowy nie 
podporządkuje się sanatorom, natenczas 
cały ZOKZ. stanie po stronie sanacji.

Tym przedwczesnym Salomonowym 
wyrokiem ci niektórzy mądrale sami wy­
stawiają sobie świadectwo wieJkiej stron­
niczości. Zgóry bowiem powiadają, że 
ZOKZ. nie ma innego wyboru, jak ten, że 
w każdym razie stanie po stronie sanacji.

Wielu urzędników, a także I na­
czelników gmin na Śląsku otrzymało 
nakaz czy polecenie pracowania w 
różnych organizacjach. Nakaz taki do­
wodziłby, że urzędnicy nasi są tak 0- 
pieszali. że aż napędzać ich trzeba do 
takiej pracy, leżącej, poza ich obo­
wiązkami służbowymi. My tego zdania 
nie jesteśmy. Jesteśmy głęboko prze­
konani o tern, że nasi wszyscy urzęd­
nicy na Śląsku, a zwłaszcza naczelni­
cy gmin, oczywiście z małymi wyjąt­
kami, w pracy społeczno-oświatowej 
biorą większy udział, niż w innych wo­
jewództwach. Napędzanie ich więc do 
tej roboty uważamy zupełnie za zby­
teczne.

Jednakowoż już sam fakt istnienia 
takich poleceń ogromnie przykro od­
działywa na naszych urzędników Naj­
ważniejszym bowiem obowiązkiem 
każdego urzędnika jest sumienne wy­
pełnianie obowiązków służbowych. A 
obowiązki te w budującem się Pań­
stwie Polskiem, szczególnie zaś na Ślą­
sku, nie są maie. Tym też obowiąz­
kom każdy urzędnik oddać winien się 
całą duszą. Potem każdy z nich ma je­
szcze swoją rodzinę, której utrzymanie 
w dzisiejszych czasach również nie 
jest łatwem zadaniem. Wielu zaś młod­
szych urzędników kształci 'się i przy­
gotowuje do zdawania egzaminów, 
chcąc w ten sposób stać się więcej u- 
żytecznymi oraz zapewnić sobie mo­
żliwość późniejszych awansów. Resztę

Kowel, 21 gruchla.
Sanacja, która przyszła na świat przy 

akompaniamencie strzałów, od samego nie­
mowlęctwa nauczyła sie krzyczeć i wrzesz­
czeć, sądząc, iż tom zagłuszy wszystkie iime 
strCRMtaSUi à zacznie w kraju grać pierwsze 
skrzypce. Zamiast tedy faktów, któretov mó­
wiły, iż ten karłowaty twór znaczy cośkol­
wiek, żc posiada sile, z któraby sie Uczyć na­
leżało, słyszymy tylko ogłuszające wrzaski, 
czytamy san a blagę 1 kłamstwa, które syste­
matycznie bywaja przygwaiżdżane.

Kiedy zostały ogłoszone wybory, a p. 
Grünbaum jął się kręcić około sklecenia bloku 
wyborczego, blady strach pad! na panów sa- 
uaiorów. Wiedząc o tern, że na Wołyniu sa- 

_ nacja żadnej kompletnie nie posiada siły, boć' 
wybory samorządowe skończyły sre dki sa-

muie ten nie może rościć sobie (pretensji 
pośrednika. Mądry pośrednik nigdy nie 
wyjawia przedwcześnie swego stanowi­
ska wobec stron, lecz do ostatniej chwili 
stara się być bezstronnym i użytecznym.

Tego stanowiska sanatorzy, 'znajdują­
cy się w ZOKZ., zająć nie potrafili. Nasi 
ludzie z T : su narodowego, będący człon­
kami ZOKZ., powinni wobec tych zaro­
zumiałych uroszczeń niektórych kiero­

wników rej organizacji jaknajenergiczniej 
wystąpić. Oprócz tego wszyscy Polacy 
z innych organizaeyj polskich powinni 
przeciwko rej stronniczej i zarozumialej 
robocie jaknajusilniej zaprotestować. Na 
zaproszenia, wzywające ich do zebrań w 
celu powyżej wymienionym, nie powinni 
reagować. À jeśli już ktoś tam pójdzie, 
ten powinien przeciwko takiej robocie jak- 
majkategoryczniej wystąpić.

Wypróbowani.przywódcy ludu polskie­
go na Śląsku nie znajdują się w ZOKZ., 
lecz w itnnj m obozie, mianowicie w Ślą­
skim Katolickim Bloku Ludowym. Tych 
lud polski słucha i za nimi też jedynie pójść 
może. Kiedy przywódcy ci pracowali nad 
wyzwoleniem ludu śląskiego z niewoli 
pruskiej, to ZOIK na Stesku wo-góle jesz­
cze nie istniał. Wielu dzisiejszych kie­
rowników z ZOKZ. wtenczas śląska wca­
le nie znało. Niechajże więc tera-z ci pa- 
niczowie, mając tu nie najgorszy kawałek 
chleba, nie uzurpują sobie prawa stronni­
czych sędziów, lecz niechaj pracują spo­
kojnie i bezinteresownie, tak, jak to w 
czasie niewoli robili dzisiejsi przywódcy 
Śląskiego Bloku Katolickiego, a lepszą 
przysługę oddadzą sprawie polskiej na 
Śląsku.

dopiero czasu urzędnik poświęcić mo­
że i winien pracy społecznej.

Jeśli jednak nad urzędnikiem na­
szym wisi taki nakaz, a nazwijmy to 
łagodnie, takie polecenie czy zachęce­
nie do pracy społecznej, pozasłużbo­
wej, to ten drugi nałożony nań obowią­
zek stawia go w bardzo przykre poło­
żenie. Często więc urzędnik nie wie, 
który z tych obowiązków jest ważniej­
szym. Wtenczas w duszy jego powsta­
je dualizm obowiązków. Rezultat tego 
jest ten, że nie wykona dobrze żadne­
go z nich — na czem głównie cierpi 
urzędowanie i cała administracja, — w 
rezultacie zaś obywatele i państwo.

Przedewszystkiem więc obecnie, w 
czasie przedwyborczym, najważniej­
szym obowiązkiem każdego urzędnika 
winno być oddanie się swej służbie za­
wodowej. Niechaj każdy obywatel na 
Śląsku widzi w urzędniku naszym bez­
stronnego stróża prawa, i sługę obo­
wiązków, niechaj w nim widzi dobrego 
ojca gminy i opiekuna, niechaj ma do 
niego bezwzględne zaufanie jako do 
tego, który stoi ponad partiami i służy 
wszystkim na równi, a wtenczas re­
zultat wyborów dla sprawy polskiej 
napewno będzie taki, jakim go sobie 
wszyscy życzymy. Natomiast miesza­
nie się naszych urzędników do spraw 
politycznych i wyborczych wywołać 
może dla nas skutki bardzo niepożąda­
ne.

rłaitorów bezapelacyjna kieska, jęto się zwy­
czajnego a upartego systemu — 'blagi. Więc 
Wołyńskie Zrzeszenie Demokratyczne unjwer 
sa!y pięknie stylizowane ięło pisać do ludu 
wyborczego, starajac się pod swym sztanda­
rem. skupić wszystkie żywioły radykalne.

Stworzono de nomine blok sanacyjny, do 
którego weszły: Partia Pracy, Zaprawiacze, 
Wyzwolenie i WoŁ Zrzeszenie Demokratycz­
ne, czyli stworzono blok radykalne-lewi co wo 
sanacyjny.

Zrzeszenia, organizacja bez wpływów, n- 
gaaiiizuje dopiero teraz swe oddziały po mias­
tach powiatowych Wołynia, co zaś w tern 
dziwniejsze, że zebrania organizacyjne odby­
wają się w magistratach, a woźni magistrac­
cy roznoszą zaproszenia, fety, kurend;, i t. p. 
Wynika zatem z tego, 2e urzędy komunalne.

Sír. 3.
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Przed użyciem po użyciu
ftepmjprj jest najidealniejszym kremem udě­
lil bilrniuil likatniającym cerę. Usuwa on 
zmarszczki, plamy, bieli, odmładza i tworzy 
czerstwącerę. Popękaneręcegoi przez jedną noc

Przejściowy czas
ubezpieczenia pracowników 

umysłowych.
Zgodnie z treścią obowiązującej usta- 

wy, winien był Fundusz Bezrobocia za­
kończyć 3 grudnia br. swą działalność w 
zakresie zabezpieczenia pracowników u- 
mysłowych.

Ponieważ jednak nowopowstające za­
kłady ubezpieczeń pracowników umysło­
wych, które powyższe czynności Fundu­
szu Bezrobocia mają przejąć, nie mogłyl 
być jeszcze zorganizowane i trudno jest 
narazte określić, kiedy będą w stanie 
przystąpić do normalnej pracy, przeto Ra­
da Ministrów na wniosek p. ministra pracy 
i opieki społecznej przedłużyła do dnia 
3 grudnia 1928 r. moc obowiązującą prze­
pisów, zawartych w ustawie z dnia 18 
lipca 1924 r. o zabezpieczeniu na wypadek 
bezrobocia w brzmieniu ustawy i dnia 23 
października 1925 r. o zmianie niektórych 
przepisów ustawy z dnia 18 lipca 1924 r., 
dotyczących zabezpieczenia pracowników 
umysłowych w Funduszu Bezrobocia.

Rozporządzenie powyższe zastrzega 
jednocześnie, że działalność Funduszu 
bezrobocia we wspomnianym zakresie bę­
dzie stopniowo ograniczana pod względem 
poszczególnych terenów i kategoryj pra­
cowników umysłowych, w miarę możno­
ści przejmowania tych czynności przez 
nowopowstające zakłady ubezpieczeń 
pracowników umysłowych.

prsobsadzane przez burmistrzów sanacyjnych, 
służą jako twierdze lewicowe, skąd czyni si* 
wypady na społeczeństwa.

W zgodnym kwartecie radykalizmu zna­
lazło się Wyzwolenie. Warcbohka ta .partia w 
ciągu lat pięciu nie zapuszczała na Wołyniu 
liigay swoich korzeni, gdyż wszelkie w tym 
kierunKu wysiłki zawsze kończyły się fias­
kiem. Akces z.ąiem zgłoszony przez jedyne­
go tutaj przedstawiciela tego ugrupowania, 
eks-posła A. Kordowokiego. oznacza tylko 
czczy, b czwarto setowy i powiedzmy nawet 
bezsensowny manewr polityczny.

Ogólnie biorąc żadna partia z tego rady- 
Vatego kwartetu sanacyjnego nie przedstawia 
Uteialn.e żadnej s'lv. I jeśli za punki wviíua 
wejmiem'' wybory samorządowe, dojdziemy 
do wniosku, że sanatorzy ma Wołyniu poniosą 
sr-UF'»‘na klęskę

Zwalczane na Wołyniu społeczeństwo pol­
skie, któremu sanatorzy po dzień dzisiejszy 
namawiają prawa do życia, .orykując ludność 
rusińską, głosu swego na kwartet sanacyjny 
oddać nie może.

Rusini znowu, pomimo griimbaumowego bło 
ku, wzbici ..a partie i koteryjki. owego kwar- 
tetu wogóle nie poprą; żydzi bezwzględni« 
głosować będą na swoje fety, a Niemcy i Cze-' 
si pójdą do wyborów razem z większością 
polską, a większość fest narodowa.

Jeśli natomiast rozpatrzymy sie tutaj wśród 
ugrupowań narodowych polskich, które sta­
nowią znakomitą większość, to panuje tam 
opíní„, aby db wyborów pójść według wska­
zań listu pasterskiego, co omacza. iż wszyst­
kie żywioły połsko-katol&ckte na Wołyniu sta­
ną do urny wyborczej w zgodnym, solidar­
nym ordynku.

Dzisiejszy blok mniejszości narodowych 
me d się nawet porównać z dawna 16-tka z 
roku 1922. Jedy nom ugrupowaniem rus:ńskiem 
®a Wołyniu i Poles.u, które wchodzi do blo­
ku, jesł oddział łucki lwowskiego Umdo, jest 
to jednak organizacja bardzo słaba, albowiem 
Undo nie cieszy się tutaj zbytnia, popularnoś­
cią. Frzeci.wko blokowi zaś wysterują; bez­
partyjni nacjonaliści rusińscy, Śel-Rob prawi­
ca i lewica, Komumstyozna Partija Zachodniej 
Ukrainy, ugrupowanie radykalne rusińskie i 
inne, pomniejsze gruny polityczne.

Zdaje się, że najbardziej zgodnie stana do 
wyborów komuniści. Sądzić o tern mo-zna z 
ostatnio odbytego kongresu Rosyjskiej Paitji 
Komunistycznej i Wszeehrosyjskiego Związku 
Komunistycznego w Charl iwje, ta ktc.ym 
byli obecni równteż delegaci KPZU. i Sel-Rob. 
lewicy z Polski Na kongresie tym omawiano 
również według sprawozdań prasy ukraiń­
skiej zakordonowej — sprawę akcji wyborczej 
kormmćstycznych partyj w Polsce, przezna­
czając na ten cel znaczniejsze sumy. i

Jedynem rozumném wyjściem dla całej 
polskości na Wołyniu byłoby stworzenie jed­
nolitego frontu polskiego, który skutecznie 
mógłby się oprzeć naporowi komunistyczne­
mu. Ale do takiego jednolitego frontu nie chcą 
za żadna cene dopuścić sanafor j i fene ra- 
dykały, którzy mimo, poniesionej przy wy­
borach do samorządów kieski, ieszcze wierzą 
w swą uroicmą «lege, która istnieje tylko w 
i mag: nacji kilkudziesięciu kandydatów sana­
cyjnych na postów.

Jur Sulima.

Oczywiście, że, kto takie stanowisko za]-

Ob »wiązki urzędników.
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Przedwyborczy wrzask sanacyjny
na Wołyniu.

(Od własnezo koresponednta .Polonii“)
JEDNOŚĆ LEWICOWA I JEDNOŚĆ NARODOWA. — WALKA Z BLOKIEM MNIEJSZOŚ­

CIOWYM. — SOLIDARNOŚĆ KOMUNISTÓW I GOTÓWKA Z ZA KORDONU.
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Dziś: Jana apost. ! ew. 
Jutro: Młodzianków m. 
Wschód słońca: z. 7 m. 13. 
Zachód: K. 3 m. 47.
Długość dnia: g. 8 nr, 4.

— Z ubiegłych świat.
Rok cały w pracy ,i w pocie czoła czekali 

wszyscy' na Święta Bożego Narodzenia, któ­
re każdemu człowiekowi przynoszą dwa pei­
ne dni wytchnienia, radość, szczęście rodzin, 
wspólny stół wigilijny, chołnkę. koiend ł cu­
downe uśmiechy dzieci. Dwa ubiegłe dni, każ­
demu samotnikowi i „oraczowi pracy“ poz­
woliły zetknąć się ze światem bliźnich i krew 
nich, podzielić sic z przyjaciółmi sercem i 
wspólnemi myślami, złożyć im w’ dani uczu­
cia serdeczności l życzliwości. Świeża minęły 
jak zwykle pod znakiem opłatka i choinki. 
Były to chwile równie ważne dla ludzi doj­
rzałych, iafc j malutkich dzieci.

Kiedy szedłeś ulicami przez Katowice w 
godzinach wieczornych musiałeś nieraz przy­
stanąć przed cudzeni oknami ł patrzeć cieka­
wie na płonące choinki i słuchać długo ho­
lend, płynących z daleka.

I w domu twoim było przez te dwa dni 
tak inaczej niż zwykle, — prawda? Ileż 
poezji przynoszą ludziom te dwa dni. chociaż 
są tak krótkie, tak nielitościwia krótkie. Tru­
dno, żyje sie dla — pracy!...

Może nigdy w ciągu całego roku nie pa­
trzyło sie na dzieci z taka przedziwną uwagą, 
jak przez te dwa święta. Poprostu — często 
zazdrościłeś im tej krainy jśmiechów. naiwno 
ści i słonecz-ych bajek, która doświadczenia 
twojego życia, la ta cierpienia, walka o byt, 
na zawsze zatarły w twym umyśle .

Mój znajomy Kleoiast zadumaj sie wczo­
raj nad choinka i szepnął mi do ucha:

— Ale sie człowiek starzeje !...
Nikt nas nie słyszał Dzieci Kleofasta tak 

głośno śp!ewsły, że aż ściany drżały.
— Kie: v tak stoję co roku przed choinka 

myślę sobie... — Se to sie już przeżyło i 
przeszło!... Nie ma to jak być ciągle dziec­
kiem!... Niestety!... westchnął.

— Brade Kleofaście, — rzekłem, — toż, 
na to masz dwa święta, abyś sobie odsapnął 
zgarnął w płuca świeże po wetrze, iżby ci 
wystarczyło na nowy rok walki w imię obo­
wiązków. któreś sam sobie nałożył dla dobra 
twei rodziny.

Kleofasowi było trochę głupio, — smutno.
Alem go późno wieczorem widział, jak pę­

dził do służby pa kolej z walizka. Śmiał sie i 
podskakiwał. -v -vi .»»w- - •

— Masz rację! — rzucił mi W prcełooie.
Kreska.

— Uroczystości kościelne -w katedrze 
św. Piotra i Pawia.

„Pasterka“ w katedrze ściągnęła pie­
prze! zone tłumy, m. in. znaczną ilość 
wojska. Mszę św. o półuocy ce'ebrowal 
•LE. ks. biskup Arkadiusz Lisiecki w asy­
ście ks. prałata Kasperlika, ks. Matěji, ks. 
kanc. Skrzypczyka oraz grona kleryków 
z Seminarjum Śląskiego z Krakowa. Do 
zgromadzonych wiernych wygłosił J. E. 
ks. biskup przepiękne kazanie. Chór ka­
tedralni oraz zebrani odśpiewali podczas 
„pasterki“ szereg kolend. Cała msza św. 
była nadaną przez katowicka stację ra­
diową (podobnie, jak w Poznaniu).

W czasie dwu świąt Bożego Narodze­
nia miały miejsce w katedrze uroczyste 
nabożeństwa przy olbrzymim udziale 
wiernych. W poniedziałek o godz. 10 i pół 

oprawił J. E. ks. biskup Lisiecki sumę. 
Podczas nabożeństw w oba święta przy­
grywały orkiestry: wojskowa i policyjna.

— Posiedzenie Zarządu Woj. Straży 
Pożarnej.

miało miejsce w dniu 21 bm. pod prze­
wodnictwem wiceprez. p. Grzesia z Król. 
Huty. Po złożeniu sprawozdań sekretarza, 
skarbnika i reprezentanta czasopisma 
„Strażak Śląski“, uchwalony budżet na 
1928 r. w sumie 60.000 zł. Działalność pi­
sma „Strażak Śląski“ w iym roku przed­
stawia się korzystnie. Wydano dotych­
czas 16 numerów. Zebrani uchwalili prze­
znaczyć 300 zł dla rodziny po ś. p. Wal. 
Olechowskim, który^ w czerwcu br. pod­
czas zjazdu strażaków, w czasie ćwiczeń 
pokazowych zginął tragiczną śmiercią.

— „Krwawa wigilia" w „Atlantyku".
Nastroje ducha niby tony muzyczne 

mają oardzo różnorodną sfeię napięcia. 
Ogólny, przeuroczy nastrój wigilijny, u- 
dzielający się, zda sie, wszystkim — 
milknie często w rozgłosie rozwielntoz- 
nionych uczuć ludzkiej psychy. Serce 
dzierży w tej dziedzinie prym, zwłaszcza, 
jeśli jest spowite w głęboki ból zaw^ tu. 
Ono to skłoniło właśnie Wiktora Iszmiow- 
skiego, zam. w Katowicach, ul. Kocha­
nowskiego 14. by, uprzytomrriwszy sobre 
swe osamotnienie, zdecydow ‘1 s!e 
wzięcie rozbratu z żydem. I gdy sala 
.„Atlantyku roiła się od gości,_ w dniu 

24 bm o godz. i 8 — Iszmlowski, siedząc 
przy jednym ze stolików, — wydobył 
nagłym ruchem rewolwer i wystrzałem w 
głowę pozbawi! się życia. Śmierć nastą-

Wielka afera kolejowa
„ZNIŻKOWE" I „GAPOWF" BILETY NA SZLAKU SOSNOWIEC — KIEI.CF. — 
ARESZTÓWAMI KI KLCZIE5IĄT (SÓB. — STRATY KOLEI WYNOSZĄ

SETKI TYSIĘCY ZŁOTYCH.
Afera za aferą sypie się na Zagłęoie 

Dąbrowskie, Nie umilkły jeszcze echa plo­
tek o medalach złotych, wystawach i nad­
użyciach w „Ulenie“ oraz aresztowaniu 
dwóch urzędników Kasy Chorych, a już 
notujemy wykrycie nowych naaużyć, tym 
razem bardzo poważnych, w które za­
mieszanych jest bardzo wiele osób.

Od dłuższego już czasu dochodziły nas 
słuchy, iż bardzo wiele osób jeździ na 
„gapę“ kolejami, względnie „przez zna­
jomość może prawem kaduka otrzymać 
normalny bilet za 50 proc. jego nominal­
nej wartości.

Rzecz prosta, iż podobne manipulacje 
nie uszły ostrego studiu policji, która w 
tym kierunku wytężyła całą energję, aby 
móc zbadać te sprawę szczegółowiej i 
mieć temsamem konkretne dane, do ofi­
cjalnego wystąpienia. Wynik śledztwa, 
przeprowadzonego bardzo ostrożnie i dłu­
gi czas, nie dal długo ta siebie czekać. 
Zorganizowana szajka z kilkud'ziesieclu 
ludzi, w skiad której Wchodzili pracowni­
cy kolejowi, odbierający od pasażerów bi­
lety przy wejściu z peronu, konduktorzy, 
i osoby zaufane prywatne, od kilku już lat, 
dopuszczali się pomysłowych nadużyć.

Polegały one na aem,, iż jeśli kto np. 
o godz. 2 w nocy wyjechał z Sosnowca do 
Kielc, przy wyjściu z peronu odaawał bi­
let konduktorowi, udającemu się najbliż­
szym pociągiem do Sosnowca i jeszcze 
tego samego dnia bilet ten zaufana osooa 
sprzedawała pierwszemu lepszemu pasa­
żerowi o 50 proc. taniej. Manipulacje ta­
kie odbywały się na wszystkich stacjach 
szlaku Sosnowiec—-Kielce.

Nadużycia te wykryła policja śledcza 
z Kielc wraz z wywiadowcami z Urzędu 
Śledczego w Sosnowcu w ten sposób, iż 
pewnego dnia 9 wywiadowców kupiło 
bilety, których numery sobie zapisali, po­
czerń tegoż jeszcze dnia przeprowadzili 
ścisłą rewizje u konduktorów i wszystkie 
bilety znaleziono z powołem, jako użyte 
po raz drugi. Kombinacja taka mogła ujść 
uwagi kontrolerów, gdyż nr. pociągu na 
bilecie był odbiły albo bardzo słabo, albo 
też go zacierano i wpisywano nr. właści­
wego pociągu.

Głównym agentem i zarazem organiza­
torem oszustw był niejaki Pinkus Roloter z 
Wolbromia oraz jego trzy siostry.

„Sympatyczna famuła“ wciągnęła do 
afery 17 konduktorów z drużyn kieleckich 
oraz szereg osób cywilnych wspólników, 
których oddano do dyspozycji sędziego 
śledczego w Olkuszu.

Wielka afera kolejowa uprawiana była 
już od dłuższego czasu, gdyż sięga jesz­
cze, według wszelkiego prawdopodo­
bieństwa, czasów, gay waluta nasza nie 
była stabilizowana. Koleje państwowe z 
tej racji poniosły straty, których narazie 
nie da się obliczyć, lecz sięgające bez­
sprzecznie setek tysięcy złotych, gdyż 
dziennie zdołano sprzedać powtórnie oko­
ło 100 biletów.

Śledztwo policja prowadzi nadal i 
szczegóły podamy w jednym z najbliż­
szych numerów. Zaznaczyć trzeba, iż 
sensacyjna afera biletowa, jest u nas jedną 
z największych, jakie dotychczas notują 
kroniki policyjne.

piła na miejscu. Wypadek wywarł na oto­
czenia: przygnębiające wrażenie.

— Sanatorzy siemianowiccy: Halaczek — 
Jędruś — Wesołowski.

...Cóż to za ptaszki d panowie, którzy 
chcą tutejszej ludności wpoić przekonania sa­
nacyjne? P. Halaczek byt za czasów niemiec­
kich kutym Niemcem, centrowcem. Gdy przy 
rządach byl obóz narodowy, p. Halaczek wy­
chwala! posla Korfantego pod niebios v i 
zwalczał Powstańców Śląskich, masonów, 
ogniskowców, PPS., jak nikt inny.

Go warta marka p. Jędrusia? Przed wojną 
mato1 kto 'go znal. Chociaż chłop silny potra­
fił Niemcom tak schlebiać, że go do wojska 
nie ściągnięto, tylko spokojnie pracował na 
kopalni i dobrze zarabiał. To też w okresie 
3-go powstania wywdzięczył się p. Pietscho- 
w,i za okazaną przysługę w czasie wolny. 
Gdy powstańcy poszLi rekwirować konie, to 
nie zastali ani jednego, gdyż p. Jędruś pole­
cił wszystkie spuścić do kopalni „Fioinus“ i 
„Richter“. Za tę przysługę otrzymał v Jęd­
ruś pochwalę i lepsze stanowisko, nastanie 
pożyczkę na kupno domu, przydzielono mu 
trzy dziatki rott, dano pieniądze na kupno 
krowy, która żywi się paszą pańską; nawet 
strużyny z kuchni ubogich gmrna p. Jędru­
siowi przydzieliła. Na kopalni teroryzuije on 
robotnik u w i t d.

Rok rocznie zmusza gminę do przyznania 
mu po 20 centnarów kartofli, n/by ubogiemu. 
Z matką też tam nie jest w porządku. Na sku­
tek wyroku sądowego kopalnia potrącała syn 
kowi po 10 zł. miesięcznie na utrzymanie 
matki.

P. Jędruś zarabia do fi00 zł. i wiecej mie­
sięcznie, posiada 2 krowy, wieprze, gęsi, ku­
ry, skład koiorrjalny, 3 morgi roH i jeszcze ma 
zamało. Aby osiągnąć jeszcze więcej, poszedł 
za przykładem p. Grajka i Kora do sanacji. 
Śląscy powstańcy wyzwolili już P. Jędrusia 
na towarzysza poselskiego, garbując mu 
przed tygodniem skóre. Tak sobie po sana- 
torsku go przvcagLL

Trzeci z trójki sanatorskiej to P. Weso­
łowski, nauczyciel z gimnazjum tutejszego, 
przybyty z poza Śląską i który chciałby też 
po sanatorski: uszczęśliwić Górnoślązaków w 
Siemianowicach. Zajmmji/al p. Wesołowski o 
tern, że gdyby nie długoletnia praca p. Kor­
fantego oraz imilych naszych działaczy w ce­
lu spolszczenia G. Śląską, to p. Wesołowski 
nie miałby dziś tej tłustej posady w Siemia­
nowicach.

' Ta trójka sana' ^rska zwołała na dzień 21 
bm. do lokalu p. Wzatka. mbv z polecania 
zarządu miejscowego „Koła Narodowo-Chrze- 
ściiańskiego Zjednoczenia Pr„cy“ zeorat..e. 
zapraszając „Rady Załogowe“ oraz inne to­
warzystwa j osoby. Ponieważ «a lep tej 
trójki nikt nie idzie, wlec aby łowić ryby w 
metne} wodzie, głosił p. Halaczek. ż< na tem 
zebraniu wygłosi referat p. poseł Korfanty. 
Było to wiewłtne kłamstwo. Dla czego jednak 
sanatorzy operują nazwiskiem D. Korfantego? 
Ponieważ widza, że p. Korfanty na takie ze­
brania nie przybędzie, . wyzywaia potem na 
niego, że ich zawiódł. Ma sie rozumieć, że 
wśród obecnych' powstaje pewne sztuczne 
oburzenie, iż zebrami zostali zawiedzeni, a 
sanatorzy łowić chcą wtedy ryby.

Na takich zebraniach klenie trójka sana­
torska trzy po trzy, o błogich czasach poma- 
lowych, a przeciw obozowi narodowo-kato- 
lickiemu.

Jeśli sanacja nie posiada lepszych ludzi, 
iak Halaezka, Jędrus:a i Wesołowskiego, to 
przy wyborach poniesie kompletne fiasko.

Kilof.

Z B£réL Piafsg.

ŚMIERTELNY WYPADEK W SKARBO- 
FERMIE.

W ub. czwartek nadgćrnik Aleksy Tur- 
czyk, lat 40, dokonując przeglądu pracy 
podległych sohie ludzi, uległ nieszczęśli­
wemu wypadkowi. Oberwany w ^wielkiej 
ilości węgiel, przygniótł nieszczęśliwego. 
Natychmiastowa pomoc okazała się da­
remną. Przybyły lekarz stwierdził zgon. 
Turczyk osierocił kilkoro drobnych dziej.

! Kursy pisania na maszynach w Król. Hucie
Z ramienia Polskiego Tow. Stenografów 

„Piast“ w Król. Hucie urządzony zostanie w 
najbliższym czasie nowy trzymiesięczny kurs 
pisania na maszynach różnych systemów.

Kurs odbywać się będzie dwa razy w ty­
godniu w godzinach wieczorowych pod prze­
wodnictwem jednego z p, p. profesorów Szkoły 
Handlowej.

Wpisy przyjmować się będzie dnia 7 stycz­
nia 1927 r. o godz. 19 w Szkole Handlowej w 
Król, Hucie, ul. Gimnazjalna.

W RipE»nftclici®£o.
(X) „Gwiazdka" w szkole w Osinach,
Staraniem kier szkoły p. Alojzego Smyczka 

odbyła się w naszej wiosce w dniu 22 bm. uro­
czystość gwiazdkowa, podczas której popły­
wała się dziatwa szkolna. Odegrano „Jasełka 
i wygłoszono szereg deklamacyj. Przy pięk­
nie ozdobionej choince, zebrani rodzice i mło­
dzież odśpiewali tradycyjną pieśń „Cicha noc . 
Niespodzianką byłr dla zebranych zjawienie 
się na scenie św. Mikołaja, który obdarzył 
wszystkie dzieci słodyczami i materiałami. 
Uroczystość zakończono odśpiewaniem >ieśnl 
„Boże coś Polskę“ i „Wszystkie nasze dzienne 
sprawy“.

(X) Uroczystość gwiazdkowa w Palowi- 
cach.

W dniu 21 bm. urządzono w tut. szkole 
gwiazdkę dla dziatwy szkolnej j biednych, 
podczas której wzorowo wyćwiczone kolendy 
odśpiewało miejscowe „Kółko śpiewackie“.

Podkreślenia godne są zjbisgi tut. naczel­
nika gminy, który nie szczędził trudów, by tak 
obficie obdarzyć tutejszych biednych, którzy 
mu tą drogą składają podziękowanie.

Ifwrno^^rs%ie»*©
ZAPOMNIANE, LECZ ZASŁUŻONE STA 
RUSZK1 Z PRAWEM DO EMERYTURY.

W województwie Śląskiem żyje kilka ubo­
gich wdów, skazanych na łaskę innych ludzi, 
a których zmarli mężowie cale życie praco­
wali nad budowa Niepodległe) Polski. Jeśli ci 
zmarli nie pozostawili po sobie majątku i po­
zostali po nich żyją w skrajnej nędzy, to tył- 
ko dla tego, że walcząc za życia o sprawę 
polską, nie mieli czasu pomyśleć i nracować 
nad zapewnieniem sobie 1 swoim najbliższym 
kawałka chleba na starość. Ludne ci więc 
zmarli w nędzy, lecz w większej jeszcze nę­
dzy pozostawili po sobie wdowy.

I taką n. p, jest wdowa po zmarłym Kora- 
szewskim, b. wydawcy „Gazety Opolskiej", 
S. p. Koraszewski całe życie stał na ostatnim 
szańcu polskości nad Odrą, broniąc tamże 
sprawy polskiej, nawet wtenczas. Kiedy Opo­
le zostało odciete od Polski granica w Gene­
wie. Na tej placówce zmarł, pozostawiając po 
sobie wdowę bez jakiegokolwiek majątku. Ta 
również zasłużona działaczka, żyie dziś w 
bardzo ciężkich warunkach.

Zmarły T. Królik z Tanio wstcich Gór, były 
poseł polski do parlamentu niemieckiego, nie­
małe zasługi położył nad stworzeniem Pol

F, £agl.
(o) Zarządzenie pocztowe w związku 

z wyborami.
Wobec rozpoczęcia czynności wybor­

czych do ciał ustawodawczych Minister­
stwo Poczt i Telegrafów wydało pod­
władnym sobie urzędnikom nowe rozpo­
rządź, nie: „W okresie wyborów do Sej­
mu i Senatu ruch pocztowy, telefoniczny 
i telegraficzny niewątpliwie się wzmoże. 
Ponieważ sprawa funkcjonowania należy­
tego poczty, telegrafu i telefonu jest dla 
technicznego przeprowadzenia wyborów 
nadzAvyczaj ważną, przeto poleca się do­
łożyć wszelkich starań, ażeby w okresie 
wyborów korespondencja pocztowo-tele- 
graficzna była jaknajrychlej doręczana a 
połączenia telefoniczne w jaknajkrótszym 
czasie uskuteczniane. Szsczególną uwagę 
należy zwracać na korespondencje nada­
waną przez crgany wyborcze i_ do nich 
adresowaną. Telegramy organów wy­
borczych i ich rozmowy telefoniczne win­
ny być uważane jako służbowe“.

skk.h organizacyi zawodowych. On to w wfel 
kiej mierze przyczynił się do założeń.a „Wza 
jemnej Pomocy“, organizacyl robotników pol­
skich na Śląsku, a późnie! do połączenia ie 
tejże z dzisiejśzem Zjednoczeniem Zawodo- 
wcm Polskrem. Człowiek ten żył i pracował 
bezinteresownie. Zmarł, nie pozostawiając po 
sobie swej żonie żadnych środków do życia. 
Staruszkę wdowę musiano umieścić w za­
kładzie dla ubogich starców w Tarn. Górach. 
Wypadków podobnych roożnaiby na Śląsk* 
przytoczyć kilkanaście.

Bogaty Śląsk nie powinien pozostawić 
tych wdów bez opieki. Tak one, iakoteż i Ich 
mężowie żyli głównie dla Poiski. Jest ich 
zresztą nie wiele. Sejm Śląski już raz przyz­
nał wdowie po ś. p. wojewodzie Rymerze 
emeryturę. Otóż zadaniem Urzędu Woje­
wódzkiego winno być zebranie nazwisk tych 
wdów i przedstawienie do Sejmu Śl. wniosku
0 przyznanie im dożywotniej emerytury. Bę­
dzie to wydatek miesięczny około półtora ty­
siąca zł., a więc bardzo minimalny, natomiast 
będzie to spełnieniem słusznego obowiązku 
wobec tych, którzy pracując dla Polski, nie 
mieli czasu zapewnić pozostałym po sobie 
wdowom utrzymania.

Sejm zaś Śląski, uchwalając taką specjal­
ną ustawę, da dalszy dowód, że pilnuje łntei 
resów ludu śląskiego.

(:) Jednak razem z sanacją?
„Gwiazdka Cieszyńska“ w nr. świą­

tecznym donosi, że dnia 18 bm. odbyła się 
konferencja między b. posłem ks. prałatem 
Londzinetn, jako przedstawicielem „Zwiąż 
ku Śląskich Katolików-“ a p. Grzesikiem, 
burmistrzem z W. Hajduk, jako przedsta­
wicielem Ł zw. „Nar. Chrz. Zjedn. Pracy", 
na której postanowiono wspólnie pójść d* 
wyborów 1 wystawić jedną wspólną listę 
kandvdatów. Na konferencji tej uzgodnio­
no główne zasady programowe, a bliższe 
szczegóły mają być przedmiotem dalszych 
narad wspólnych. Jak to pogodzić z nie- 
dawnem oświadczeniem publicznem, że 
wskrzeszony „Związek Š1. Katolików“ m* 
być odnogą Chrześcijańskiej Demokracji 
na G. Śląsku i na terenie politycznym >nt 
wspólnie z nią występować? Widoczni© 
jakieś nieporozumienie.

Tyle nasz korespondent cieszyński! Z 
vinej strony donoszą nam, że w Związku 
Sl. Katolików panuje wielkie niezadowole­
nie, gdyż ogół duchowieństwa nie rozumie
1 nie aprobuje polityki, która iść każe przy 
wyborach katolikom razem z protestanta­
mi i radykałami z sanacji.

Lista kandydatów ma podobno wyglą­
dać następująco: 1. ks. prałat Londzin,
2, NPR.. 3 Piast, nauczyciel Bobek (pro­
testant), 4. ks. Trombah itd,

(;) Osobiste.
Dr. Kazimierz Musiał, sędzia okręg, w 

Cieszynie, został mianowany zastępca proku­
ratora.

(:) Ilu mieszkańców Cieszyna uprawnio­
nych jest do głosowania?

Na podstawie świeżo siporządz-onel listy 
wyborców w Gtoszynie jest uprą w ni on v ch do 
głosowania do Sejmu 7023 <*sób. W roku 1922 
liczba wyborców wynosiła 6050. Do senatu 
głosować może 5019 osób

(:) Miasto Cieszyn na gwiazdkę dla bied­
nych.

Prezydium m. Cieszyna przeznaczyło ze 
swego funduszu dyspozycyjnego na gwiazdkę 
dla najbiedniejszych pensjon/stów riejskich i 
prebendarzy 2,300 zl„ dla towarzystw humani­
tarnych 1710 zł,
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ZE ZWIĄZKU POL 5KICH ZWIĄZKÓW 
SPORTOWYCH.

Na ostatnim posiedzeniu Zarządu zajmo­
wano się na skutek protestu Związku 3wze- 
lecluego sprawa zatargu między nAn a poz- 
uańskienń organizacjami spartowemi. W 
szczególności w prcsie poznańskiej pojawić sie 
w połowie listopada komunikat, podpisany 
przez kierowników niektórych okręgowych 
rwiązków sportowych, oraz prezesów okrę­
gowych organizacy] z dzšedány przysposo­
bienia wojskowego, w którym podają om do 
wiadomości, że nie wezraa udziału w no .o- 
iitworzonym w poznaniu Wojewódzkim Ko­
mitecie Wychowania Fizycznego, o ile wie 
zostanie z niego wykluczony Związek Strze­
lecki oraz Wielkopolski Związek Powstańców 
i Wojaków.
Zarząd ZZ. uznał, że podpis-wanie tego ro­
dzaju odezw przez kierowników orgatózacyj 
•portowych jest nie pożądane m .i .-bytscznem 
wyciąganiem sportu w wir walk politycznych. 
Pos.anowdono zwrócić Sie do tych polskich 
«wiązków sportowych, w których prezes. 
Poznańskich Związków Okręgowych po pi­
sali oaezwę z wnioskiem o wycofanie ich 
podpisów, wyciągnięcie konsekwencji odno­
śnie do osób, które podp:salv odezwę te bez 
upoważnienia oraz o Powiadomienie Zarządu 
Zl. o sposobie załatwienia sprawy.

Ponieważ organizacja Polskiego 'Związku 
Jeździeckiego od kilku lat nie posuwa sie na­
przód, a Polska W braku takiego Związku w 
Międzynarodowej Fédéra o: JeżdSwokiei re­
prezentowana jest przez Polski Komitet Olim­
pijski — Zarząd Z.Z. zwrócT sic z prośba do 
ppłk. UIrvcha. jako dyrektora P. U. W. F i 
P. W., aby w u-orozumieoiii z Departamentem 
Kawalerii M. S. Wojsk, przystąpił do organi­
zacji P- Z. Jeździeckiego. Zarząd Z.Z. wy­
chodzi z założenia, że Związku tego nie mo­
gą zastąpić istniejące obecnie Komitety dla 
zawodów lup rocznych

Zarząd Z.Z. przyjął do wiadomości utwo­
rzenie Polskiego Związku Broni Małokalibro­
wej wraz z zapowiedzią, że Związek ten 
łącznie z podobnerrl ar gani racjami przystąpi 
do utworzenia Międzynarodowej Federacji 
Bron,i MatokaliliOwej. Organizacja tego Zw. 
uważa. Zarząd Z.Z. za jeden z kroków wstęp­
nych, zmierzających do utworzenia Polskiego 
Związku Tow. Strzeleckich, do którego po­
winny przystąpić: Związek Strzelecki. Pol­
ski. Związek Broni Małokalibrowej, PeJski 
Związek Łuczniczy, Związek Bractw Kurko­
wych oraz, utworzyć sie mając" Związek 
Strzelania z Broni Myśliwskiej.

ZMIANY OSOBISTE W WŁADZACH
Jak nas z kół sportowych informują, dłu­

goletni prezes Górnośląskiego Okr. Zw. Lek­
koatlety; znego, red Stanisław Nogaj zgłosił 
swoje irs'apienie ze stanowiska prezesa U. O. 
Z. L. A.. Kierownictwo Z iązku obejmuje 
I wiceprezes GOZLA. prof. Władysław Szy- 
moński z Król. Huty.

WALNE ZGROMADZENIE TOWARZYSTW 
I KLUBÓW PIŁKARSKICH.

W dn u S stycznia o godz. 10, < dbędzie 
•ię walne zgromadzenie wszystkich klubów _ i 
towarzystw, umawiających sport piłki noż­
nej. Zebrami, odbędzie sie w sali Domu Zw. 
w Katowicach, przy ulicy Mickiewicza.

Celem zebrania jest stworzenie wspólnej 
platformy, na której nastąpić ma porozumie­
nie między G. Z. O. P. N. a Ligą. Prawo 
uczestniczenia w zebraniu przysługuje dele­
gatom wszystkich towarzystw, mających swą 
sedzibę na terenie ’ roj. Śląskiego i Zagłębia 
Dąbrowskiego. Pod Zagłębiem Dąbrowsktem 
rozumie się powiaty: Będziński, Olkuski i
Zawiercie. Delegac. winni być zaopatrzeni w 
odpowiednie zaświadczenia.

i
NOWA PLACÓWKA SPORTOWA W DĘBIE

W Katowicach-Dębie po -młamo do życia 
nową placówkę sportowa, Mianowicie ul m- 
stytyowało Sie towarzystwo sportowe „Gra- 
wy*. które wytknęło sobie za zadanie pie­
lęgnowanie w pierwszym nzędzie sportu lek­
koatletycznego f gier ruchowych. Na zebra­
niu, które odbyło sie w lokalu p. Piotra Ko­
sza, zatwierdzony został statut S dokonano 
wszelkich formalność', potrzebnych do zało­
żenia towarzystwa. Właściwym organizato­
rem towarzystwa był ,p. Żogaśa, którego też 
zebrani powołali na kierownika..

Następne zebranie odbędzie sic w dniu 28 
bm. o godz. 20, również w, lokalu p. Piotra 
Kosza.

T. G. ..SOKÓŁ“ PIEKARY WiLLKIE.
Ostatnie Walne Zgromadzenie T. G. „So­

kół“ w Piekarach Wielkich wybrało prezesem 
honorowym naczelnika gminy p. Pudilka, Za- 
tzad T. G. „Sokół" ukonstytuował sie nastę­
pująco: drh. dojzy Kotempa — prezes, drh. 
Wtę dysiaw Gucwa — wiceperezes, drh. Sta­
nisław Piechociński — sekretarz, drh. Ko­
strzewa — skarbnik, drh. Widera — naczel­
nik.

ZEBRANIE WSZYSTKICH KLUBÓW NA
TERENIE ZAGŁĘBIA DĄBROWSKIEGO.
^dokrąg Sosnowiecki GLOPN. e wo! uje 

na piątek, dnia 6 stycznia 1928 r. o godz. 15 
w lokalu tow. „Makkabi“ w Sosnowcu, przy 
ulicy Czystej 9, ogólne zebranie wszystkich 
klubów na terenie Zagłębi dąbrowskiego. 
Również klutyy nienależaoe do Ligi proszone 
są o wydelegowanie swoich upełnomtenio- 
nych przedstawicieli.

OPŁATEK W KADRZE INSTRUKTORSKIE 1 
ZAGŁĘBIA D\BROWSKlEQO.

Kadra Instruktorska na Zagłębie Dąbrow­
skie obchodziła w ub. piątek cpłatek wigilijny 
Oficerowie 1 podoficerowie K. I. zebrali sic
w małej salce w koszarach P. K. U. w Sos-

t

nowcu. gdzie po podzieleniu sie opłatkiem 
wznoszono toasty i wspominano historie i 
rozwój Kadry. Nastrój był niezwykle szcze­
ry. Uroczystość zaszczycili swoją obecnością 
starosta Będziński dr. Olpiński z małżonka, 
■najstarszy pionier idei wychowania fizyczne­
go w Zagłębiu Dabrowskiem sedz'a Hermann 
1 małżonka dowódcy K. I, kapitamowa Nitec­
ka. Jako przypadkowi goście, znalazło sie na

„Opłatku“ również dwóch przedstawicieli 
sportowej prasv Górnego Śląską.

Kadra Instruktorska Zagłębia Dąbrowskie­
go. na której czele stod od bliski 6 lat niestru­
dzony organizator köt. Nitecki, najeży do naj­
lepszych Kadr w Polsce i dopiero niedawno 
stawiano ją m -wzór ornym kadrom instruk­
torskim w Polsce,

SPORT ŻEGLARSKI NA ŁYŻWACH.

W Polsce tylko na Pomorzu w Chojnicach uprawiany jest z zamiłowa­
niem zimowy sport żeglarski.

Wynik' zawodów.
ZJEDN. PRZYJ. SPORTU KRÓL. HUTA — 

ŚLĄSK. ŚWIĘT JCHLOWICE 
0:3

Zupełnie zasłużone zwycięstwo mistrza 
L;g Okręgowych. Drużyna znajduje sie obec­
nie w doskonałych waruiinach. przeciwnik 
bardzo dobry w swe trio obronnem a szcze­
gólnie Fit wek. Bramki zdobyli: Sprus 2 i 
Pallia 1.
„ŚLĄSK“ ŚWIĘTOCHŁOWICE (mistrz Lfgi) 

— „06“ ZÁLEŽE (mistrz G. Z, O. P. N.)
3:4

Spotkania dwueh powyższych mistrzów 
oczekiwano z wielkiem napięciem, .jednak za­
wody odbyły się na rozmokłem boisku, a gra 
trwała tylko 2 po 30 minut. Gra typowa o 
punkty ostrá, 6zybka, jednak prowadzona 

fair.
„POGOŃ“ NOWY BYT OM —

„SPIEL VEREINING“ BEU fHEN 
2:2

Wynik bardzo zaszczytny, jeśH sie zważy 
że drużyna „Pogoni1* wvsflfuřla do zawodów 
z rezerwowymi. Rozmokłe coisko utrudniało 
wszelką planowa grę. Bramki zdobyli Gains i 
Niedzeila po 1. Sędzia p. Kołodziej dobry.

„SŁOWIAN“ BOGUCICE -
„24“ SZOPIENICE

9:4 (4:3
Do przerwy Szopienice stawiają silny 

opór, po przerwie cała inicjatywa przechodzi 
w ręce gospodarzy. Bromki zdobyli: Sobczyk 
Bloch po 3. Kregier, Gotznor, Dary po 1.

„ODRA“ SZARLE.I — „POGOŃ4' N. BYTOM 
1:0 (0:0)

Drużyna Odr kroczy od szeregu tygodni 
od zwycięstwa do zwycięstwa. Niedzielne za­
wody były zarazem miernikiem siły obu iru- 
żyn. „Odra“, mając przez cały czas iekką 
przewagę, zdobyła bramkę przy pomocy 
Przykuty.

„ODRA“ SZARLE.I -
„ISKRA4 SIEMIANOWICE 
3:0 (0:0)

Zwycięstwo Odry całkiem zasłużone Gra­
ła nadzwyczaj ofiarnie i przewyższają swego 
przeciwnika gra taktyczna. przeciwiWK nato­
miast g roi więcej brutalne, przez co, gra w 
drugiej połowie była bardzo ostra.

W sobotę, dnia 24. grudnia 
zmarł po pracowitem życiu nasz 
członek honorowy

spistn ślusarui

przeżywszy lat 85.
Zmarły był przez 25 lat 

dzielnym czionkiem naszego ce­
chu.

Pamięć Jego zachowamy na 
zawsze.

KstOtUiCB.
Schrmegel, cechmistrz.

łJS&S- -Tro- - r' *, -
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A. K. S. KRÓL. HUTA -
ZJEDN. PRZYJ. SPORTU KRÓL. HUTA 

4:0 (2:0)
Derby lokalne obu drużyn zakończyły się 

zwycięstwem A. K. S„ który przewyższa! 
swego przeciwnika taktycznie J technicznie. 
Gra żywa, pod lekka »rzewagą A. K S. a 
zwycięstwo tak wysokie, świadczy o dobrej 
formie drużyny. BramKi zdobyli: Klosek 2 i 
Duda 2.

A. K. S." KRÓL. HUTA —
„NAPRZÓD“ LIPINY 

6:4 (4:2)
Gra bardzo Interesująca i ostra, jednak 

prowadzona fair. Do przer.. y gra pod lekką 
•przewaga A.. ' S. Bramki zdobyli: uobis,
Manol po 2, D-.ia, Mikisch po L dla Naprzo­
du Nastula 2. Wala 1. Cug 1.

BOGUCICE „20“ - „24“ SZOPIENICE 
2:, (2:1)

bramie zdoDvfi Lepią i Ruś po I,

„SŁOWIAN“ BOGUCICE -
NiKISZOWIEC „20“ 

4:1 (1:0)
Bramki zdobyli. Sybczyk 2. Bloch 1.

K. S. „RUCH“ Ib. -
K. S. „POWSTANIEC" KRÓL. HUTA 

1:2

K. S. „RUCH“ I b -
„ŚLĄSK“ KROI. HUTA 
3:4

K. S. „Ruch“ rez. ■— „Śląsk“ Kr. Huta 1 mł. 
3:0

Przerwano zawody

m s. „ROŻDZIEŃ“ —
„KOLEJOWY“ KATOWICE 
4:4 (0:1)

Drużyny powyższe grał” z kilkoma rezer­
wowymi, boisko bardzo rozmokłe uti udniało 
gre.

K. S. „Roidzleii" rez. —
„Kolejowy“ Kaicy/soe rez.

1:3

Wiedeń, 25. 12.
TEAM A. - TEAM B.

6:3 (4:1)
„ I

Norymberga. 25. 12.
F. C. FURTH - F. C. WURZBURG 

2:0

Norymberga, 25. 12.
I. F. C. NURUBERG - F. Sp. Y. NURUBERG 

0:6

Barcelona. 25. 12.
F. C. BARCELONA — VIKTOŘI’ 2 EWKO W 

5:2

Paryż. 25. 12.
REPREZENT. PARYŻA -

B, S. C. HERTHA BERLIN 
5:3 (3:2)

KONKURSY W SK KACH NARCIARSKICH 
NA KROKWI.

Przy ogromnem zainteresowaniu (2000 wi­
dzów) odbyty sie powyższe zawedy w Za­
kopanem, w których wz’elo udział 10 narcia­
rzy w-az z trenerem Si-mcmdsenem.

Warunki śniegowe były fatalne. Odwilż 
utrudnró?a osiągnięcie spodziewanych wyni­
ków. Co się tyczy samej przebudowy krokwi 
o czeirr. łzeroko się p salo, zawody wykazały, 
że «.zeskok1 -posiada błąd! uwiemożliwliatiacy 
wymagane dystans^ w skokach zwłaszcza 
przy slabem ośnieżeniu. Zan,odv otworzył

trener S'mondsen, osiągając najdiuzsze skoki 
dnia: 56 i 44 mir (oba z upadkiem). Z •"osród 
zawodraków najlepsze wyniki zdobyli; 1) 
Czech Bronisław (Sokół) 38 mtr.. 2) Kizep- 
towski Andrzej (S. N. T. T.) 38 m., 3) Mie- 
telski (Wisła) 35 m„ 4) Rozimis (Wisła 37JS 
mtr. Sędziował ku ogólnemu zadowoleniu dr. 
Szatkowski. Fecher i Shieie.

WALKI ZAPAŚNICZE W ŁAGIEWNIKACH.
Miejscowy K. S. „Naprzód“ przeprowa­

dził klubovÆ walki zapaśnicze między druż. 
K. S. „Mars“ w Hajdukach Wielkich. Wyniki 
zawodów były nasteouiace:

Kopiec (Mars) — Muszala (Naprzód). W 
ciągu 6 minut, zwyciężył technicznie iepszy 
Kop.ec. *

Zbroja (Mars) — Borys (Naprzód). Zwy­
ciężył Borys w 5 minucie, wywołując ogólną 
sensację, bo spodziewano się zwycięstwa 
waecei rutynowanego Zbroji.

Jąderko (Mars) — Zawisio (Naorzód). Za­
wisło pokonał swojego przeciwnika w ciągu 
2 ma.

Mańka (Mars) — Polczyk (Naprzód). Ła-
giewwiczanin potrzebował tylko 90 sekund, 
ażeby swojego przeciwnika położyć na ło­
patki.

* Drużynowo zwyciężył K. S. „Naprzód“ 
Łagiewniki w stosunku 6:2.

K. S, „NAPRZÓD“ ŁAGIEWNIKI —
K. S. „ATLAS44 KRÓL. HUTA 

0:4 walka bokserska.
MIola sekcja bokserska K. S. „Naprzód“ 

Łagiewniki przeprowadziła pierwsze oficjal­
ne walki bokserskie. W ringu wystąpiły tylko 
dwie pary.

Grabar (Nąprzód) — Resoa (Atlas). Obaj 
waga musza. Respa fizycznie silniejszy, przez 
cały czas ma przewagę i zwycięża w drugiej 
rundzie przez k. o.

Madeja (Naprzód) — Tilszner (Atlas).
Obaj waga kogucia. Również Tilszner oka­
zał się lepszy, jak drogi Łagiewczanim. Zwy­
ciężył również przez k. o. w drugiej rondzie.

ZAWODY W DŹWIGANIU CIĘŻARÓW.
„Mars“ Hajduki — „Naprzód“ Łagiewniki 

IÍ40 — 1150
W zawodach klubowych w dźwiganiu cię­

żarów zwy ciężyła drużyna K. S, „Naprzód“. 
Wyniki byty następujące:

Waga musza, pchanie oburącz Grabar 
(Naprzód) 57 i pół klg.; Tleiszer (Mars) 57 i 
pól kg.; wypychanie oburącz Grabar 75 kg. 
Tleiszer 72 i pół kg.

Waga aogucia, pchanie oburącz: Brzezina 
(Naprzód) 50 kg.. Zbroja (Mars) 65 kg. wypy 
dianie oburącz. Brzezina 72 i pół kg.; Zbro­
ja 85 kg.

Waga piórkowa, pchanie oburącz: Nalepa 
(Naprzód) 65 kg„ Jederko (Mars) 65 kg.; 
wypychanie oporącz: Nalepa 90 kg, Jederko 
75 kg.

Waga lekka, pchan*e oburącz: Skoiik (Na­
przód) 75. Mańka II (Mars) 65 kg.; wypy­
chanie oburącz; Skoiik (Naprzód) 90 kg„ 
Mańka (Mars) 85 kg.

W dniu 22 bm. o godz. 11-te.i 
zginął tragiczną śmiercią, przy 
wypełnianiu swej niestrudzonej 
pracy górniczej, mój ukochany 
mąż, nasz nieodżałowany ojciec 
brat, zięć, szwagier i wuj

przeżywszy lat 40. pozostawiają’„ 
w nieutulonym żalu

żonę i troje dzieci.
Cześć iego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w środę 

28 grudnia br. o godz. 9 z domu 
żałoby w Józefowcu, przy ulicy 
Damrora 24.
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A Noc Sylwestrowa w Teatrze Polskim
W suli.iiç. dnia 31 grudnia o godz. H,3n 

Wilczurem odbędzie się w Teatrze Polskim * 
Katowicach „Noc Sylwestrowa", urozmaico­
na ttrakeyinejni występami ulubieńców pub­
liczności, oraz zabawa taneczna do białego 
rana. Bilety należy wcześniej rezerwować w 
kasie Teatru. Telefon 24-48.

„Noc Sylwestrowa Oficerów Rezerwy“ w 
Katowicach.

„Noc Sylwestrowa Oficerów Rezerwy" w 
sali „Mascotte“ crozmaiccona bedzie różnemi 
atrakcjami. W przerwach tanecznych zapro- 
dukuje s'ę kabaret artystyczno-literacki w wy­
konani:! znakoiritych sit. W programie jest 
również wspaniały balet, satyra, humor, pio­
senki i tańce- Zaproszenia wydaje Sekretariat 
Zw. Oiic. Rez., Katowice, ul. Wojewódzka 5, 
telef 2005 Bilety wstępu wcześniej nabyć mo­
żna w Księgatm Fiszera przy ul. Poprzecznej 
nr. 1.

A „Chory z urojenia".
Arcywesola komedia Moi.era „Chory z n- 

rojenia“ bedzie najbliższą nowością jaką ze­
spól komediowy wystawi w okresie świątecz­
ny». Premiera „Chorego z urojenia" odbędzie 
sie Teatrze Polskim w czwartek dnia 29 
b. nt.

A Repertuar Teatru Polskiego w Katowi­
cach.

Środa' „Aida“ z p. Tarnawskim w roli Ra- 
damesa..

Czwartek; „Chory z urojenia'1 (premiera).
Piątek: niema przedstawienia.
Sobota: „Casanova“ o godz. 7,30. O godz. 

II m. 30 .NuC Sylwestrowa“-
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Wtasć : Jerzy Simon, wejście przez podwórze 
T.i œi&sameœ. nK'ixza. 3 áo JfïoJa 3® 
APARATY . REPARATURY
CZĘsCI RA DJ, “ PRZEBUDOWY

Własne laboratorium radjotecnn

Program radiowy.
NA WTOREK 27 GRUDNIA.

Katowice (4-32 m) 16,20. Kommt,.at Polsk. 
Z w Zrzesz. Gosp. Woj. Śl. 16,40. Odczyt L pt. 
„Emerytury Pracowników Umysłowych Pry­
watnych na podstawie rozporządzenia P. Pre­
zydenta Rzplitej. Transmisja z Warszawy. 
17,05. Komunikat Wydz. Ośw. Publ. Woj. Śl. 
17,20. Transmisja z Krakowa. Odczyt p. t. „Jak 
żyją p*aki drapieżne w dużein mieście . 17,45. 
Koncert popołudniowy z Warszawy. 18,55. Ko­
munikat sportowy. 19,15. Rozmaitośoi. 1935. 
Odczyt z cyklu: Naukowa Organizacja Pracy. 
I. Potrzeba systematycznej Organizacji Pracy, 
wygi. inż. Roman Rieger, prof. Akad. Górniczej, 
Dyr. Polskich Kopalń Skarbowych. 20,00. Prze­
rwa. 20,30. Transmisja koncertu wieczornego z 
Warszawy. 22,00. Komunikaty.

Warszawa (1111 m.) 16,40—17,05. Odczyt 
p. t. „Emerytury pracowników umysłowych 
prywatnych na podstawie rozporządzenia P. 
Prezydenta Rspiitej“. 17,45. Koncert nopofu- 
dniowy muzyki klasycznej. 20,00—2030. Lek :a 
języka francuskiego. 2030. „Reginctta delle 
rose“ — operetka. 22,30—23,30. Muzyka lekka. 
Nadto w różnych godzinach: komunikaty, sy­
gnał czasu, notowania giełdowe oraz trans­
misje.

Kraków (545 m.) 16,40—’7,05. Odczyt p. t. 
„Joseph Conrad“. 17,20—17,45. Odczyt P. t. 
„Jak żyją ptaki drapieżne w wielkiem mieście . 
20.00—20,30. 2-ga lekcja języka angielskiego.

22,30—23,30. Transmisja muzyki tanecznej z 
restauracji „Pawillon". Nadto w różnym czasie 
komunikaty, sygnał czasu, hejnał OTaz trans­
misje.

Poznań (3443 m.) 12,45—14.00. Koncert gra­
mofonowy. 16,15—16,35. Przemówienie u. t. 
„W chwili wybuchu powstania .wielkopolskie­
go“. 1730—17,45. Odczyt p. t. „Nowe metody 
księgowości“. 19,10—19,35. 12-ta lekcja języka 
angielskiego. 21,00—2230. Koncert wieczorny. 
Muzyka i śpiew. Nadto w różnym czasie: ko­
munikaty oraz transmisje.

Wilno (435 m.) 17,15—19,00. Transmisja kon­
certu symfonicznego z Filharmonii Wileńskiej. 
19,10—19,35. Odczyt p. t „Warunki pomyślnej 
hodowli roślin pokojowych". 22.00. Gazetka ra­
diowa.

Medjoian (3153 m.) 17,00—17,50. Koncert
z Cafe Bitki. 20,50. Kon cer1 muzyki klasycznej. 
23,00—23,50. Koncert z Fiaschetterla Toscana.

Wrocław (321,6 m.) 15,45—16,30. Program
dla dzieci. 16,.30—18.00. Koncert muzyki kame­
ralnej. 20,10. Koncert orkiestry wojskowej,

Londyn (361,4 m.) Dawentry (16043 m.)
11.00. Kwartet z Dawentry J skrzypce. 12,00—
14.00. Kwintet Sensicie, alt, tenor i fortepian.
18.00. Muzyka taneczna orkiestry Firmania. 
19,25. Śpiew 19.45. Koncert. Oktet Browna i 
sopran. 2230—24,00. Muzyka taneczna z hotelu 
Carlton. '

Brno (441,2 m.) 12,15. Reprodukcjt muzycz­
ne. 19,00. Transmisja z Pragi.

Rzym (449 m.) 1730—1830. Muzyka tanecz­
na. 20,45. Orkiestra muzyki włoskiej.

Langcnberg (4683 m.) Koncert. 18,00- 19,00. 
Koncert. Muzyka i śpiew, 20,15. Koncert ope­
retek

Benin (4839 m.) 11,00—12,215. Koncert mu­
zyki klasycznej. 16,30—19,00. Koncert muzyki 
kameralnej. 21,00. Trzecie święto. Skrzypce, 
wiolonczela i fortepian. 22,30 -24,00. Muzyka 
taneczna.

Wiedeń (5173 m.) 11,00. Koncert poranny 
16,15. Konjert popołudniowy. Muzyka kameral­
na. 19,30. Transmisja z opery Wiedeńskie!.

Budapeszt (556,6 m.) 11,00. Koncert, 12.30. 
Płyty gramofonowe. 15.00. Koncert orkiestry 
salonowej. 20,40. Koncert fagotu. 21.20. Koncert 
instrumentów dętych. 22,10. Muzyka taneczna.

*20000
Radjo-Amatorów w Polsce 
oczekuje jako podarku

na Gwiazdkę
wyrobów

i*t
(Ci

Radjolampk1 Philips „Miniwat 
Głośnik Philipsa

Prostowniki Philipsa 
Aparaty anodowe Philipsa etc.

laaaaaaaaaa"»'
Odpowiedzialny redaktor: 

Wincenty Kasnerowlc*.
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POflWOłny Ifrogram 1 Od wtorku 21 grudnia: Dwa Hlagiery 1

Mścicieli* a
Piękny dramat salonowv w 10 aktach. — — W głównych rolach.

Waticr SifezsK, Letle ŁorrioO Maila Pauflle.

RIFF i RAFF Ï MARYNARZE
Cudowna komedja, która każdemu się będzie nadzwyczaj podobała.

Teatr Union-Król Huta
ulica Wolności Nr. 23

~7wroc uwagrą
rezu/tařf rviir

Ud wtorku 27 grudnia 1927 r.i

w sensacyjnym filmie*
m

ísgggr

np|]!üiiiDiirii ï?«

poszukuję na pewien czas 
gotówki w wysokości

100 tysięcy marek ttiem.
lun ZSn tysięcy lialych.

Augustyn SakTClda
al. Saftrtifla

Boudce pežiižfs,, WaMtoacîi X1
"xtojiimy

maszynko pisanie
uf j waitą w amm staiaic, i flła
gíffl z ładnem pismeu.j
polsko niemieckicm.

Oferty pod „5252“ do Administracji 
„Polonji“.

\egitymacyjne 4 sztuk 2 z!.

Atelier „aYIA4*
Kabwice, Rynek 12 w podwórzu 
{przystanek tramwajowy) {5l3ój

Kaditi-Słacnawki
wyrobu krtjbwcgo

ä\i tsybrESnyüb znautESui!

wykonywa
POLONIA „

.01 owiec. u {.Sobieskiego II

"mmmmmť.__ mj<

Magistrat miasta Rybnika rozpisuje

przetarg
na przeprowadzenie następujących robol 
w drugiej części howo-wybndowatiego 
gnmchu administracyjnego:

a) roboty stolarskie,
b) roboty katnieniarsko-kaflarskte,

( o) robop' malarskie
Oterty składać należy, do dnia.4 stycz­

nia 1928 r. Co do dïîsjryéli szczegółów 
patrz tablicę ogłoszeń w Magistracie, ulica 
Dworcowa 1.

MAGISTRAT.

CeikSBils otftosień.
Wiersz m7m lub jego miejsce: Na pierwszej stronicy tytutowel. strona 4 lamowa zl 1.— 
W tekście, strona 4 tamową zł. 030. Za tekstem w części ogłoszeniowej strona 12 tamowa 
zt, 030. Nekrologi: w tekście do 100 wierszy zt. 0.40 od 100 do 200 wierszy zł. 0.60, ponad 
200 wierszy zł. 030. — Ogłoszenia drohge za słowo: Kupna, sprzedaże, zamiany, ofiarowanie 
oracy oraz wszystkie inne zt. 030. dla poszukujących pracy zł. 0.10, matrymonialne zł. 0.30 
— Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. droższe. — Ogłoszenia w czerwonym kolorze o 75 pre 
dr-iřsze i* Cenv ogłoszeń w niedziele i święta o 25 oroc. droższe.
•v’M'NKI: 1) Omyłki w ogłoszeniach nie upoważniają do żądania zwrotu gotówki ant też 

nie obowiązują Administracje do bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia o ile treśf 
i sens ogłoszenia nie zostały wypaczone. 2) Za terminowe zamieszczenie 
wszelWch ogłoszeń Administracja nie odpowiada 3) Zastrzeżenie miejsca bywa 
uwzględriane o tyle. o ile zezwalają na to względy techniczne. 4) Rachunki 
nasze są płatne i zaskarżalne w Katowicach. 5) Prawo inkasa należytości na­
szych przysługuje tylko specjalnie Jo tego upoważnionym Inkasentom zaopatrzę* 
nym w odpowiednie legitymacje z fotoerifin.

Wniędzie do nabádal
5152

1. kwartał

twtur
Ï

dla wierceń głębokich poszukiwany przez 
wielkie przedsiębiorstwo przemysłowe. 
Oferty z życiorysem, z podaniem żądane­
go wynagrodzenia i z terminem objęcia 
posady do „Polonii“ — Katowice pod 
nr. 5253.

/

póeratn po b;.rdzo niskich 
cenach

mc iitry,
*$we Karnie, żywe 
sžc?.55fi{ií;i,świeże san- 
i!ane. ïcsjisie, rj®f 
maa*}S5fic, śteflzłe ikïs- 
s«ï©uc, !»JtiiSr4t tîe- 
fíiie «pletomc, ima- 
fas* «ras wszeïîiSe 
5C33 ńsryiiair.

Poznańska
lala Mfli

Katoiwieeiii. Iw. Stanisława %
narożu. Waiszawskiej. tei 8Û9

przyjmują wszystkie urzędy pocztowe, 
listonosze, nasi rozuosiciele, agentury i 
f;lie jak również centrala nasza miesz­

cząca się przy ul. Sobieskiego 11 zamówienia, na ; nianię" po cenie abonamentowej :
1 >.» - a»-,

1 „Polonia* kosztuje z odnoszeniem do danęg i « Koskach zr a.- TÎÎc:t*cz 
nie, kwartalnie zł. 9.—. ■>

2. przez pocztę odebrana przy okienku albc doręczona przez listoiiocza do do 
mu, miesięcznie zi. 3,41 a kwartaltre zł. 10.23*

Uprasza się o wypełnienie i wrzucenie do skrzynki poeztowej-

Mmwim znsiiéwi

Urzędu Pocztowego
Do

M Roszakajtf K 
^ oracg ’ y

BUDOWNICZY
wykształcenia 

niemieckiego li­
cząc 42 lait, pa- 
ssukuje posady 

,’f ko k'ero w pik 
przedsiębior­

stwa buuowla- 
nego, albo też 
przy przedsię­
biorstwie wiel­
kiego przemy­
sły Oferty do 
Pc.jnjii pod:
„Budowniczy“,
^JZgai/ono

UnRwarnian« 
zgubioną ksią­
żeczkę woj­
skową
iyszard Pawlik, 

Niewiadom 
Górny.

ł » - 534Oa

ivejszem zamawiam ,

1. do odebranit piv.v okienku
2. z doręczeniem cło J.mm przez listonosza
3. za miesiąc styczeń po cenie zł, 3.41
4. za 1. kwartał 1928 r. po cenie zł. 10.23.

(Niepotrzebne skreślić!)

Narwisko •••• Zawód

Miejsce zamieszkania.....................................................................ulica-

Unieważniam 
skradzoną 

nil legii y ma cj 
urzędową n 
nazwisko Ji 
N'trychîo w; 
starioną przi 
Sad Okręgoy 
w Katow'cac 
CTaz kartę cy 
kuiacjjną. pa* 
port czechosl 
wacki. Ostrz 
g; tn py. Ku 
CÓW, zairouir.. 
towąnych do T 
wąrzystwa 8z 
tniuwka przed 
kupnem tow 
.ów na m< 
nazwisko 1 i 
odpowiadam 
sumę pob, 
nyeh towaró* 
Jan Nierychl 
Katowice, 
Plebiscytowa 
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